
K r  887. Niedziela, 17 Października 1880. Kok 110.

GAZETA LWOWSKA
wdaiWBiia •  grthdnlie 8-«ie) ? • * wyjątki#* ■ M alał I

9 u u  j»»jo4yia* ' kurta}* w r*ajwk ! M >r«wi*#yi 2  M lC r  60 fa
k Klara *«aak«Jl I AJm attteaełl nL Pada alt I .  -  gkiywhraj* 
L“ *itj«ttw» aL Oiaraletkitga 1*. P»j*iya«M l u i n  dt *afc?«ia w Ekipaiyąji, ii. 
J**»iwki#4« 1*. w Bakbutlt Praaawai, C k n i ś u r m  7, w trmflk*A i k iam i 

— Uity aalaij fnakuwaś.
^ekluuttje ftwnrta w*1m td tpłaty. Ktałt P, K. 9, Nr. UlilSI.
^•Mta Kadsksjl Nr. 173. -  łr t* f«  Adnaliiiatnfji f#, 

M I N U M I h A T * !

** Łwtwlt km dtłtawy
„* a ■ iwtaaą, i . .
* łnttyttą im to tt w Płlit*

w iuyak pairtwatk 
* * —

WfMlMftf* 
U  kk
40 Mk
41 JU 
60 ,Mk

W y  aglttiiii(aataadw ): W inuw *>rs.7 iucw y lak jagawiajnea 1 MkM I* 
łabaiaryomy 1 Uwkewy 1 Mk W I. — Brtbat »» 4* 1., td wyraz*
ttartyn drakiam , «4w4jai«.

Nadtt/aat i atkrtltg)* p» 4 Hk, M 
4 laaitwy lak Jag* mUjrw wiary a n p » .

Ogltneala w Daitaalka antdawrw pa
4 lawawy lak jtgt wiajiaf.66 (U- aa wiara* atayaer 

WnyrtJria agtoaawia 
Pedwała L I.

krtait: i kaztanlkaty I Hk, aa

3 Hk, iabalaryta* i Uwfctn* p# 3 U&

tnyiwajt Adwialatraa)* 
w (tdćlaatk ad 1 - 1  i ad 6—7.

,Otarty kwawakir/, Zr.-,1**’.’.

aPratindadk maakewj I UNratk*1,  dadałak mlaaifaBiy rtrły*wj4 tyUw ęrie> 
I ęółm od *kaa«K«l „®a*aty fcwawakiaj* *a H » * i  mzaaj pramsaraty tj, 69 K. (4£ Hk.;- 

aPtaawtdalk* aaakaa yraaaaarawaa; kaastaj* 136 X. (64 Mk.)
Lirtj i fnaaytki ifkayiadw nalały ftaaaylad da Badakaji .Prwwadwika" ytd 

adnaas: Lw*w, aL Walawa lit. 31. I. fiftra (u d  *t**al»e»).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Gtaneralny Delegat BząJu przeniósł 
•tzroatę Włodzimiezz L Ryńskiego, inspskto- 
r* aprowizacji rebotfciezej Zagłębia naftowe* 
|o  krośnieńskiego z Jasła do Krosna,

Preiydent djrokeji poczt i telegrafów 
*e Lwowie przeniósł starszego oficjała po­
cztowego II. kl. Wiktorję Kręeińaką z Do­
maradzu do Jasia.

Prezydent dyrekeji poeit i telegrafów 
* • Lwowie zamianował praktykaatkę po­
cztową Anielę Osuchowską, ksyetentem po­
cztowym w XI, kl. rangi nraędników pań- 
•twowyeh w Stryja,

Preijdeat dyrekeji poczt i telegrafów 
** zamianowąt praktykantkę po-
ext°wą Julję Semechównę, aayatentam pe­
to w y *  w x j kl, rłBgi urzędników pań 
•twawyah w Kopyezjńeach.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
Ke Lwewio przenióał asystenta pocztowego 
0l*« Stasiuk z Brodów do Pomorzan.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwewie przeniórł w porozumienia dy- 
lekcją ppezt i telegrafów w Krakowie pra-
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BLĘDNE_DR0 6 L
ffe. dr. Jsn Oizmnietraki, „O nowożytną 
ttetodę nauczania religji Nakład Księgsr- 
■i św, Wojoiecha. — Wrrszawa, Poznań.

W, 8-o, str. 808).
(Dokończenie),

Zasze aiczego błędu dopatruj 3 się ks. dr. 
uiemniewski w nieuwzględnieniu przez kate­
chizm tak wata ego postulam, jak ten, ie 
rcligia winna działać na woię i serce. Wió­
rowany na teologii i dogmatyce, w ślad za 
niemi uiywa pojęć abstrakcyjnych, nie znaj­
dujących bezpośredniego zastosowania w ży­
ciu, tak, że wola i icaticie pozostają na ubo- 
wu, nietknięte, Katechism przedstawia i .  p, 
•egiczne, rozumowo wyprowadzone pojęcie 
Boga; pojęcse psychologiczne, a tylko ono 
Poruszyłoby wyobraisuę i skierować mogłoby 
wysiłs* całej duszy ku właóuiwema celowi, 
jest mu obce. Przytem óv» Bóg katechizmo­
wy, to jakiś grainy majestat, który w duszy 
dzsęcka trwogę tylko obudzić moie, gdy 
•ko ukochać go winno przedewszystkiam, je- 
■U do Stwórcy ma nabrać zaufanie, Nie pły- 
818 zaś ze iródeł strachu zadowolenie i radość 
wewnętrzna, które przynosić ma religia.

Abstrakcyjne traktowanie przedmiotu 
Prowadzi katechizm dzisiejszy do innych 
jCBieze błędów, Zojt górne ekr«śleaie celu 
•aezego na ziemi staje się powodom zobo- 
)|tn.eaia na sprawy doczesne, rodzinne, spo- 
‘•czne, narodowo, a bynajmniej nie pociąga ku 
rretclnej trosse o tycio wieczne, napawa nas 
Bowiem przekonaniem, te aol ten przerasta 
•UJ  ludzkie. Oto naatępstwa faktu, to autor 
Kittcłujuaii, juk itwiwdM to, dr. Oiimaie-

ktykanta pocztowego Tadeusz* Małeckiego 
ze Złoczowa do Stróż,

U S T A W A
b dnia 16 lipca 1920 r. 

o państwowym podatku dochodowym i  
podatku majątkowym.

(Ciąg dalszy),

A rt 62, Zesaatia składa się z zape- 
wnlcaiem, te wszystkie przytoczono w nich 
dane, oznajmiono zostały według najlepszej 
wiedzy i sumienia,

W zeznaniach powinny się mieścić na­
stępujące dane:

1, Nazwisko, imię i zawód osoby fizy­
cznej, względnie nazwa lub firma oaoby 
prawnej;

2. miejsce etmiesikanU, pobytu lub 
siedziba;

2. ogólna suma dochodu, osiągniętego 
osobno z kałlego poszczególnego tródła w 
myśl art, S, z odrębaem wykazaniem docho­
du a nieruchomości i przedsiębiorstw, sn»j- 
dująoyeb się poza granicami okręgu szacun­
kowego, oraz z zauaeseniem, które ze tró* 
det dochodu naleią do podatnika osobiście, 
a ktere do członków rodziny, o ile ich do 
chody podlegają opodatkewaniu łącznic z de- 
chodem podatnika;

4. odsetki od długów, podatki i inne 
odliczenia, dopuszczalnej według^art. 10,

5. podpis podatnika,
Fodztaik ma prawo przytoczyć w ze­

znaniu te wszystkie oielieitności, które uza 
sadniają znilkę stawki pedatkowoj w myśl 
art. -6 \ 28,

Art. 58, Q |y podatnik nie będzie mógł 
określić w pieniądzach tyeh części dochodu 
swego, ktćrs zostały pebrsne w naturze, po­
winien w zeznania przytoczyć dane, na pod-

wski^zapatrzony byt wyłąsznsa w zaziemskio 
■treny tycia człowieka, jak gdyby ona nie 
była zaleine od ziemskiej, doczesnoj.

Więc ten katsehizm ma moie wystar­
czyć „dzisiaj, kiedy nam potrzeba cnót czyn­
nych i przymiotów społecznych, kiedy trze­
ba koniecznie ener^ji, samodzielności, twór­
czości, przewidywaniu i zabiegliweśei, trzeba 
solidsrąości, karności, organizacji, czyli współ 
działania wzajemnego, b* w zem moc i Bita 
narodu, baz której niema zwycięstwa i wol­
ności. Sumienie idaje się dość i ićwlć kałde 
mu z nas; Bądi sobą, zachowaj awą indywi­
dualność, rozwiń swą zdolaoóć, abyś był 
dzielnym ioUierzsm i dobrym obyw»t->ieu. 
obrońcą Ojctfiuy i wolaości, Żebyś potrafił 
pokonać tru4ności i cpzeć się wszelkiej po­
kusie, Bądt apostołom miłośii, wolności i 
sprawiedliwości powszechnej, abyś retl zswał 
w ciągu tycia królastwo B*łi na *iemi“.

Zdaje się, te nawet ci, którzy obeenie 
jawnymi są przeciwnikami religii, id  stąpili­
by od swego zdania i baz zastrieień zgodzi­
liby się na katechism, który rr tym duchu 
pouczyłby ich dzieci, oparłszy się na zasa­
dzie, te religija (■ nie nnukn: to cnata.

Systematycznie przeprowadza ks. dr. 
Giemniewski krytykę dawnego katechizmu, je­
dnak systematycznie tet dodera do wskazania 
zasad, których utyć naleiy do budowy nowe­
go katechizmu, Ten uwzględniając psycho­
logię dzisiejesego człowieka, pamiętać winien, 
te uczucia nasze zaletą od wyobrattń a ai« 
pojęć. Więc wydrzeć z korzeniem intslektu- 
alism przewodzący dziś w katechizmie, a wy- 
debyć z wrodzenege katdcmu człowiekowi 
pragnienia szczęścia i dobra tę iskrę świętą, 
która jak wieozysta ampaika jarzyłaby się 
przed ełtanem Boga. Niechaj tycio przelata 
wi iię w świetle rcligii «i« samą tylko dc-

stawia których komisja mogłaby oszacować 
te części jego dochodu.

Art, 54, jW  zeznaniach towarzystw, 
obowiązanych do publicznego składania ra­
chunków i innyeh osób pranny h, zamiast 
danych, wyszczególnionych w ust. S i 4 art, 
52, nalcty podać:

1. Sumy, wydzielone na dywidendy cd 
akcji i udziałów;

2, gumy, przeznaczeni na rozszerzenie 
i rozwoj przedsiębiorstwa, oraz takio kwoty, 
które nie mogą być potrącane w myśl uat, 
1 i 2 ait. 8;

8. kapitał zakładowy,
Do zeznań tyeh naleiy dołączyć:
1) sprawę zdanie raczne, które powin­

no zawierać bilans, oraz rachunek zysków 
i strat,

2. odpie protokołu, zatwierdzającego 
sprawozdanie roezne;

2, odpis aktu organu rewizyjnego.
Art, 55. Zeznania i sprawozdani*, zło- 

tone przez podatników, sprawdza włośoiwa 
władza skarbowa przy pomocy wszelkich po- 
aiadenych materjałów i wiadomości i ma w 
tym celu prawo przesłuchiwania podatników 
znawców (biegły h) i świadków.

Z przesłuchania podatników, świadków 
i znawców (biegłych) mnsi być sporządzony 
protokoł i zaopstricny podpisami osób 
obecnych,

Te osoby, które na mocy przepisów 
ustawy o peat. sąd. eą wyłączoie od skła­
dania zeznań i wyraiania opinji w charakte­
rze świadków lub znawców (biegłych prze­
słuchiwane być nie mogą.

Znawcy (biegli) i świadkowie, wzywa­
ni w sprawach podatku dochododowogo, 
mają prawo do wymgrodzeaia według po­
stanowień ustawy o postępowaniu sądowem.

Art, 56. Wszystkie włldse i urzędy 
piństwowa i komunalne, oraz ich organa 
wykonawcze, instytucje publicme, kredytowe 
i prywatce są obowiązane na iądanie władz 
skarbowych bezpłatnie udzielać wszelkich

danych i informacji, potrzebnych de ustalę 
nia dochodu i wymiaru podatku.

W razie rzeczywistej trudności w do­
starczaniu wspomnianych danych i informa­
cji, powiany wyiej WBpomaione instytucje 
zezwalać na przejrzenie wszelkiego rodzaju 
aktów, ksiąg i dekementów i innych zapi- 
eów, jak równiei na sporządzenie z nich 
wyciągów, niezbędnych do opodatkowania, 

Art, 57. Óeiem sprawdzę eia zeznań po­
datnika o dochodzie z nieruchomości lub 
przedsiębiorstw, znajdujących się poia grani­
cami tego okręgu, gdzie uskutecznia się wy­
miar podatku, władza skarbowa i przewodni­
czący komiBji korzystają z dochodzeń, prze­
prowadzonych przez władze skarbowe tego 
okręgu, gdzie się znsjdują nieruchomości lub 
przedsiąbiorstwa,

Art. 58, W razie wątpliwośii co do 
dokładności i prawdziwości zezntń, właści­
wy organ, wymierzający podatek, przedsta­
wia je podatnikowi, iąda wyjaśnień i uzu­
pełnień, dowodów pisemnych lub ustnych, 
jak równiei przedłożenia ka;ąg handlowych 
i gospodarczych, do czego wyznacza płatni­
kom termin najmniej dwutygodniowy,

Art. 59. Esidy jest obowiąztny na we­
zwanie władzy lub komisji udzielić wszel­
kich wyjzśnień i informacyj w przedmiocie 
opodatkowania jego i innyeh osób oraz ze­
znawać jako świadek lub znawca (biegły) na 
ścisłe określone okoliczności,

Art. 60, Na poparcio swych zozniń po­
datnicy megą składać wszelkie dowody pise­
mne, powoływać na koszt włssny świadków 
i ztawców (biegłych), ccltm stwierdzenia 
ściśle określonych okoliczności, oraz przed­
kładać do przejrzenia księgi handlowe iub 
gospodarcze,

Art, 61, Świadkowie i znawcy (biegli) 
mogą być zaprzysiężeni, za pośrednictwem 
sądu, na wniosek władzy skarbowej iub ko- 
misyi, eraz na prośbę podatnika.

Art, 62. W cela sprawdzenia zeznań 
przewodniczący komisji lab uprawniony przez

wnicą; niech będzie pląeom dawidowym 
„wród wesołych i chwalebaych pieśni, wśród 
świętnjącego ludu“ (Pa, 41).

Prsyklasaąć godzi się autorowi, ie od­
rzucił pęta obawy, by wykazaniem btęiów 
dzisiejesego systemu % nauczaniu religji, me 
narazi jej S’ mej na szkody. Niedomóg nigdy 
nie usunie się przez zatajenie; owszem od-; 
słonić je n a l l j ,  jeśli mają być usunięte, j 
A w tym «ryp*dka winny być usunięte, bo 
zn wiele ii-go już zrsądzly i w przyszłości 
zrządzać będą, gdy je pozostnwimy.

Wszak wiadomo, z j*k opacznemi po­
jęciami religja ma do walezenia, Jedni ueu- 
wają się od nłaj w mylnem przeświadczeniu, 
ie religja odwraca życie cd realnych szlaków, 
ku jakiejś — moie nawet pięknej, lecz f aatasty- 
etnej utopji; innych odstrasza, surowość re- 
ligji; iani wreezcie sądzą, ie ją posiedli, gdy 
dopełniają praktyk religijnych. Tan ostatni 
typ ma przewagę wśród wierzących, a stwo­
rzył go formalizm panujący w katechiitnie. 
W rzeczywistości jsdnak jskie daleko od 
wykonywania praktyk, de wykonywania reli 
gji samej. One przecież „mają wartość tylko 
o tyle, o ile związane eą z tyciem i postę­
powaniem człowieka, o ile potrafią etworzyó 
harmonję między czynem a słowemu.

„Moralniść“ bowiem — czytamy w in- 
nem miejecu — jest początkiem prawdziwej 
religji i pierwszym warunkiem poznania 
Pana Boga. Nieitety zaś, iluż z dzisiejszych 
chrześcijan zna wprawdzie wzaiosłe zasady 
chrześcijaństwa, ale w iyciu wcale się niemi 
nie kieruje, a nieraz postępują wręcz prze­
ciwnie”,

W zakończeniu swego dzieła ks, dr. 
Oiemniewaki podaje gotową jui dyspozycję 
nowego katechizm*, Biecz to naturalnie 
kół zawodowych, poddać ów projekt dokła­

dnej ocenie; byle tylko istotnie wzięto go 
pod rozwsgę, byle przsdewszTstkiem skorzy­
stano z inicjatywy, w tik s^lzchetaym celu 
i z tik  ogromnym nakładem prajy podjętej 
przez światłego kapłana peaagoga.

Dzirło jego na każdym musi sm w ió 
ailne wr*i«nie. Przez karty tej książki, po­
przez głębokie rozważanie, których cała usU- 
■tśó zwran się ku skierowaniu religji na- 
powrót do iycia, skąd ą wypłoszył me duch 
czuigoday, lecz błęlna, intelektuahstyezna 
metoda kztech zmu — poprtez te ką ty, po­
dyktowane gorącem umiłiwauiem nietylko 
Boga, lecz i eiłowieta, wionie jakby świeże, 
wiosenne teonienie, psłne dobrych wieści, 
Budzi się otacha w sercu •—wyobr*iaia trzei 
z oczu okropne widziadła czasu, w którym 
iyć nam wypadło. Jak miraż c.downy oka­
zuje się przyciłość lep*za i godniejsza czło­
wieka. Może naprawdę idą czasy, g*y 
szhchetn* pierwiastki duszy ludzkiej zwolna 
przychodzić zaczną do przewagi, by budować 
królestwo Boie, Ład to oparty na s^rawie- 
dliwoćń i miłości, n jdemokratyczniejszy 
ustrój, w którym zgodnie z przekazaniem 
Chrystusa zapaaowaó win»a zupełna równość, 
ale w dąiniach szlachetnych, ale w celu 
podaierenia wszystkich ku wyiyaie, n nie 
ku zepchnięciu wszystkich na dół.

Dzieło ki. dr, O.emniewskiego jest jak­
by heroldem owej nowej doby. Zasiczytnc 
zaprawdę posłannictwo, Oby zaalatło jak 
najwięcej zwolenników i jak najskuteczniej­
szą pomoc,

Z, O tto



aiege mają prawo w rasie potrzeby
dokonać oględzin zakładów, składów i in­
nych Dkalów, jak równie* wezslkieh eiem 
ohomośei, nnlałąeyeh do podatnika,

Oględziny miesi kań prywatnych mcgą 
byó dokoaywase tylko na iycssnie lub aa 
zgodą właścicieli mieszkań

Art, 63 Podstawa oblicsenia ioebcda 
nie może byó przyjęta odmiennie od zlcżo 
aege zeznania, je id i przed^m nie dano pła­
tnikowi Gpoecbaaśei do udsHenia wyjaśnień 
władaj, wymierzającej podatek,

O ile jednak podatnik nie słoiy w ter­
minie żądanyeh wyjaśnień, lab a ile praed 
stawiane przezeń wyjaśnienia nie usnsą wąt 
pliwości eo do prawdziwości i dokładności 
i  dokładności złożonych sts-zń wówczas be< 
względu na złoioce zeznanie, komisja przy 
uitalenio dochodu pawiana się kierować da 
nem5, lakierni rozporządza.

Art, 61, O ile komisja uzna dane, ja- 
kiemi rozporządza, za niedostateczne de «- bli 
czesi u wysokości dochodu, może ustalić ogól­
ny dochód, podlegający podatkowi az pcd- 
stzwio zewnętrzny h oznak, świadczący eh o 
wydatkach domowych i osobistych podatnika 
oraz o jego ogóisem ekonwmicznera połcie 
niu. Te oznaki zewnętrzne komisja pawiana 
szczegółowa przytoczyć w swojej Ułhwzle.

Art. 65, N» podstawie przeprowadzo­
nych obrad, komisja uchwala dla kałdegc 
podatnika wysokość i stoziei doakodu, oraz 
przypadającą stopę podatkową.

(Oiąg dalszy nastąpi).

Z  fro n tó w .

E®Biiiaflfót HstsKni gesseralaega
Z is ia  15 październik* k, r.

Na północny wschód od Wileiki jazda 
nisza posuwając się w kierunku Krzysio, 
rozbita trzecią dywizją sowiecką, id*- 
była 2 działa, 11 karabinów maszynowych, 
18 kuebni pokwyeh i zb rs łr  kasceUrję 
dywizyjną. Wśród Kilkuset jeńców, któr»y 
dostali się w n*sie r^ce, stwierdzono kilka 
dowódców p tk ó e  sowieckich. JPozatem sy­
tuacja bez poważniejszych zmian.

Naczelna Dowództwo Sztabu Generalnego,

Umowa o rozejm,

Umowa o rcsejm, sporządzona i podpi- 
ssna w Rydza 12 bm, brzmi, jak nsBtęyuje: 

Zgodnie z art 13 umowy o prelimma- 
rjaeh pokojowych zostaje zawarta następują 
ca umowa o ro e .m e:

Art. 1. Po opływie 144 godzin od 
chwili podpisania umowy o pieliminarja po 
kojowe, t, j. o gotfs. 24 według crsi.u środ­
kowo-europejskiego anis 18,go października 
1980, obie strony umawiejąoa się obowiąza­
ne są zapm stić wszeikieh działań wojennych 
na lądzie, wodzie i w powietrzu,

Art. 8. Wojska tbu usuwających się 
Btron pozostają ia  zajmowanych priM nie ai 
do chwili zaprzestania działań wojennych w 
myśl art, 1 pozycjach, j^dathia z tym wa 
runkiem, aby wo s >.a rosyjsko akra a kie znaj­
dowały się najbliżej w cidUgłtśei 15 km. od 
ueUlonej linji frontu polskiego w chwili za 
przestania działań wojennych,

Art. 3. Pcwstały w ten saesób między 
obu frantami pas, szerokości 15 km. stano­
wi strefę neutralną w znaczeniu wo skowem 
i znajduje się w zarządzie aśmiaistraoyjsym 
tej Btrony, do której to żery tor jum nskieć 
ma na zasadzie (rreliminarów pokojowych.

Art. 4. Na od unku od rejonu N eświe 
ż& ai do rej mu Dź •* i*y Wojska PoUkie z aj 
mują linję granicy państwowej, uBtalonej w 
art. 5 preiiminat.ów pokejowjth, wojska ro­
syjsko ukraińskie ltiję sa 15 km. na wschód 
od tej linji.

Art. 5, Wszelkie ruefcy wojsk, wynika­
jące z art. 2. i 4 , winny się odbywać z 
szybkością nie mniejszą niż 20 km. n« dobę. 
i rozpocząć najpóźniej w 24 godzin po za­
przestaniu działań wojennych, t. j. nie pó­
źniej m i do 24 godziny wtdle czasu środ­
kowo-europejskiego w dniu 19 października 
1920 r.

Art. 6. Po ratyfikacji preliaiaarjów po­
kojowych wojska ibu umawiających się stron 
zostają cif sięta na stronę państwową swego 
terytorium z szybkość,? nie mniejszą n i  20 
km. aa dobę, i umieszwsą się nie biiłej mi 
15 km, po obu Etronaab grasicy państwowej. 
Powstała w ten sposób strefa 80 km, sta 
nowi pas neutralny w znaczeniu wojBkowem, 
pozostają ;y w zarządzie admiaistracy.nym t. j. 
stroiy, do której dasy obszar ariety,

Art. 7. W strefie neutralnej w myśl 
art, 8 i 4 nie wolno trzymać oddziałów sił 
zbrojnych, z wyjątkiem oddziałów wejsk poi 
akiuh niezbędnych do zajęcia obszarów 
W myśl srt. 4, Siła i rozmiesza zenie tych 
sdfitisłów winny być prze* dowódców Wejsk

Polskich podane io  w iele mości s tro a j prze­
ciwnej.

Art, 8. Szczegółowe zarządzenia w zwią­
zku z wykonaniem ainieiszej umowy wydają 
obustronne dowództwa w rasie potrzeby po 
wiajemwent porozumieniu się. Mogą teł 
w tym ce’i  natychmiast po podpisaniu ara o 
wy o rozpasie i preliminarlach poksjowysh 
wysłać t fiosrów ląeinikowyefe z niezbędnym 
persoaaless do dowództw dywizyj i arasji 
etrmy przeciwnej. Ofiosrom tjm, zarówno 
lak i ieh personelowi i bagażom gwarsstują 
obie strony nietykalność dyplomatyczną, bez 
pieezeńsiwo osobiste, swobodę ruchów i ko­
munikowanie się ze swofemi władzami,

O hm kontroli nad wykonaniem siniej 
stej umowy a takie rozstrzygania wyniknąć 
mogąsych sporów oraz uregulowania pewnych 
spraw, zostaję utworzona mieszana wojskowa 
komisja rozjemcza. Jej skład, miejste urzę­
dowania, kompetencję i organa wykonawcze 
określą naczelne dowództwa obu 8‘ron, po 
wzajamam porozumieniu s5ę,

Art. 9. Pr opuszczaniu zgodnie i  zrt. 
1 1 5  zajmowanych terytorjów, wojska pozo 
stawię zupełni* nietknięty ezły znajdująey 
•ię na t*m miejscu majątek państwowy, spo 
łaciny i prywatny, dragi ielaz.e, będąca na 
miejscu takory kolejowe, m§sty i urtądzenia 
stacyjne, telegrafy i h n e  środki łączności 
nie będące majątkiem wojskowym danej ar 
mji, składy zboła n  polu, w s^iebmob, 
inwentarz tywy i martwy, pritmysł*wy, roi 
aiczy itd. tok stsnowiąey własność pzńitwa 
jak samorządów, osób prawnych i fizycznych. 
Przy odejściu wojsk nie wolno brać zakła 
dników albo ewakuować ludności cywilnej, 
aie wolso względem ludności stosować ja- 
kisbkolwiek represji, wywłaszoizć, rekwiro 
wać a<bc przymusowo wykupywać jej mienie,

A t. 10. N& czas trwania rozejttu za­
wiesza się wstelfeś ruch lądem, wodą i »o- 
wietrztm miedzy obu walczącymi stronami, 
Wyjątki w pog etegolnych wypadkaeh kęią 
nśtslose przez mięszosą komisję wojskową, 
utworzona na ra»<his art 8

Art, 11. Oddziały i otofey woj kawe, 
przekraczające postanowienia niniejszej urno 
wy, będą traktowane jako jeńcy wojenni.

Art, 12 Rozejm nioiejazy zswura się 
aa 2L dni, kaida jednakie ze stron ma pra 
wo wypowiedzieć go na 48 godzin naprzód,
0  ile przed upływem roscjmtt ładna ze skon 
go nie wypowie, rozejm pm dł i t  s ę auto­
matycznie ał do raty ii towania definitywnego 
traktatu pokojowego i kałda ze strsn mt 
iirawo wypowiedzieć go na 14 dai naprzód, 
niesaletnte cd powyisiycb postanowień, zgo 
dnia z art, 17 umowy o piel m nsrjaih po 
kojowycb, Rozejm niniejszy traci mcc obo­
wiązującą, jałeli w terminie przewidzianym 
dla wymiany dokamentów ratjfikacjjaych 
t episania odpowiedniego protokełu, czynno 
ś-i te z jzkisgokolwiek powodu wykonane 
nie będą. Wznowienie dJzł ń  wojen^y ob me 
m it) jednakie nastąpić wcześniej ntł w 48 
godzin po upływie t«rminu wymiany doku­
mentów rat' fikcyjnych.

An. 13 Urnowa niaisjsza stanowi część 
Bkładawą nkf»da o pr^liminzrjach pokojowych
1 ma tę samą moc obowiązującą, W dowód 
trgo pełnomocnicy obu Btron umowę siniej 
azą własnoręcznie podpisują,

Konwencja polsko-odaiiska.
Brda Najwyłsza rozpitrywatz dwa pro 

jekty konwe»»ji poisko-gdeńskiej, jedm wy 
^racowany przez R ąd polski, dreg zaś przez 
władze gdzńakie,

Jourml des Debats pod*js, łe Bada 
Nzjryi.-z* uznał*, ił ta je .  z tyoh projektów 
aie miła być przyjęty f poleciła jiuaej 
z kemisji wypracowana innej reśskcji. W ten 
upcscb Rada Najwyższa sp-łatła obowiązek, 
j ki na nią nakłada art, 104, wedie którego 
wielkie moearotws zaprzyjaźnione i sprzy 
mierzone obowiązują się pośredniczyć w  spra­
wie konwencji.

Zmów, dnia 16 pałdaierniia.

Zawieszenia broni 
a zagospodarowanie odłogów.

Doniosły fakt zawiejsenia broni, wyni­
kły z „(Judu Wisły8, oraz wspaniałych suk­
cesów oręża pohkiogo sa wschodnich kresach 
Rzeczypo8pcl;t j, n zsuw a na pierwszy plan 
dnahiności mj śhcych czynników laszych 
ten wielki program „Zzgospcdarawanla*, 
więc wszechBtrsnnego zużytkowania tyah 
pizestrzem w celach narodowych, tylokrotnie 
omawiany *) tylokrotnie rozpoczynany, nie-

*) H, W. Zam Frushjihrs&absu jm 
Eriegs, Wisaer L sdw, Ztg. 1915, Tenże? 
Ząr Rewirtsahaftung d Kriegsgebięte pip

atety jednak tylokrotnie w Wykonaniu wojen 
ną przeszkodą wstrzymany, dziś iopisro 
z większe® zzufasiem może być podjętym,

Ghodii tu  o maksymalne wyzyskanie 
k a iłe j chwili jesienie), pory do uruchomienia 
tyloma inwazjsrai nieprsyjsciekkiemi sawie- 
dsenyeh gospodarstw kres3wyćb, do uprawy 
skufkiera w ojiy  ezy anarchii zasiedbanych 
gruntów, celem przygotowania siewów wio 
sennych, skoro jcshnne już spćźaiewe.

Urząd sag(fSpv dQrowr3ia oilogów, stwo 
n o s y  uztawą 18 lutego 1920 s przeznaczę 
n jm  na ten cel miljzrdcm marek p. o m  
Komitetem. d> zagesytdzrowania odłogów, 
stworzonym raeeą rosy. Min. roln. i d p. 
% 25 lutego 1920 r,, w którym biorą udział 
t tk te  i 6fary wojekowe w osobach delegata 
Naci, Dow, (por. TozaezyekU oraz delegata 
Min, 8. Woj. (d ii, dr. Wielowieyski, zast. 
upór, Ko§ler) oto asarst. ad hoe stworzony 
do podołania tym donie łym ceiossi.

Gdy dodamy najświętsze, a najmisro- 
dajiiejsze ośw adozenie Nzcielnśka Państwa 
wobec radaktera Ircmitt w sprawie uwła­
szczenia wtteranów, „aby te ziemie, pusta i 
wejsą zniezcicns, pracą rąk żołnie za można 
było kultnr^lnie podnieść- , by „niezałsżaość 
naszą ugruntować własną krwią i własną 
orecą" — oraz rtąd płynące rozporządzenie 
Hm , S, Woj, gen. Sosakoi rskiega o współ­
działaniu c tyn iem  środków wojskowych, 
m ołem j wyrazić otuchę, że debra wola w tym 
kteruaku zsmsrkowant. iła tw i ieh wykorzy 
stanie w tej mierze, w jakiej w łtśaie z a ­
w i e s z e n i e  b r o n i  do tego daje uła!wienia, 
Ti« polegają zaś w zapewnieniu rolnictwu 
ty ih  właśnie środków, co do których zapo 
trzebowasie wejenne stanowiło ciężką k^n- 
kereneję,

Tak słyszeliśmy już obietnicę udzielenia 
mu znacznej ilości zaprzęgów, których tyle 
nabr*ł n> j»d bolszewicki, z także rekwizycja 
„za rzyjażaionej“ armj uktaińskiej, że choćby 
nsjwigkzz* ssczodrość na tym punkcie nie 
zsdowolni zapptri-ebowsnia — wynika z obli 
cień, przeprowadzonych z okazji debat nad 
ustawą * 18 lutego b. r, o zagospodarowaniu 
odłegiw, prsyczem stwierdzono konieys&ość 
zaetoaowania moto.kultsry, poza granicami 
Pahki, iwłiBtcza za oceanem, t«k szerokim 
o esiącej się razwoj^m,

Otót, kiedykolwiek ten czynnik pracy 
rolnej zasługiwsł sa  nuzych  terenach wo 
jennych na uwzględnienie, esego dowodem 
łppr-twadzeufa ss strony wojennych sfer  b, 
mosarebji habsburskiej zaacznego kontyn­
gentu odsośnych maszyn i stworzenie t, v*>, 
„Motor)flugkolffEBen* — to dziś właśuie 
z całą konsekwencją i iatfazywnością wisien 
być wyzyskanym... Argumentem jest tutaj 
położenie, w kić rem, o ila rozejm będzie re­
alnym, ustań 's cała konkurencja zapstrzebo 
w»ń materj łowych i personalnych, więc 
ciągła walka o uzyskanie dostatecznej iUśgl 
a przedewazystkiem j a k o ś c i  zarówno m#te- 
>j*łów pędnych (wygiął, płyny wybuchowe) 
jakottż smarów, od k<órychtc ostatnich za­
równo sprawność 'izłdej m&s*yny, jak j*j 
ntrzym&nie w v y o k im  zależy stopniu — 
wreszcie obsługa, zwłastcza na punkcie n a ­
p r a w y ,  tyle pochłtniajteej pracy, której po­
dołanie w dotychczas istniejących warsztatach 
eywilnych i prywatnyah niedostatajzae, odbi- 
(ało się na ilości wykonanej pracy, obecnie 
wspomożonem być może s iu  tocznie warota- 
ta a i  wojskowymi, oddanymi naprawie samo­
chodów, traktorów armatnich, samolotów itp 
Go więcej: wobec tak znaezeis zmniejszone­
go zapotrzebowania tysh wszystkich rasssyn, 
jakotoż ich warsztatów do eclów czyzto wo­
jennych, mogą a ie  nawet bezpośrednio być 
zastosowane do celów rolniczych. Chodzi tu: 
z«rów&o o t r a n s p o r t  nuterj&łów pędnych, 
których sprowadzenie z kolei nz d a ln e  prze­
strzenie sprawiało eztsem nieprzezwyciężone 
trudności w braku syrzężaju lub nieodstępno* 
ści samochodów, oddanych wyłącznie celom 
wojskowym, jak o J o z ó v ze strony fachow­
ców, mających cinwzć nad raeionalsem  nły- 
eiem tak skomplikowanych maszyn, j>kotei 
doztarczać wymiany zużytych ich etęśei, do 
czego stałe objazdy okręgowych werkmistrzów 
(nazywam ish w odnośnych projektach orga­
nizacyjnych dziesiątakam i, ch sitż w po 
czątktch nie podełsją obsłudze całej dzie­
siątki tych narzędzi) niezbędnie są potrzebne.

Gzyby nawet tak silnymi motorami 
opatrzone czołgi (ta tk i), i i i  mogły być w

Mittel gegea Auibungeiuag, tamte, jako 
sprawordsise z odczytu wygłoszonego wTow. 
roln. Wicdoń^kiem 19 lutego 1915, Tenże: 
Znr Bew rtsoha tuag d. Kiiegsterrit r e*. 
Oesterr. Agrarieituzg Wien, 1916, 1917, 
1918, Zum Fruefcjarsanban im W -ff«sti‘i- 
st nde, Wiener Lrpdw. Zeitung. 1918 H. 
W, Z gosj darowanie -rscloaisicb kresów 
Rzecsypospehtej. Warszawa 1919. Nr- 4, 5, 
18. H. W. Organita ja siewów wiosennych 
na wschód, trasach Bieczyp^sp, GIob zie­
miański. 1920. H W. Obrom, zagospodare- 
wanie i kolonizacja wschodzi h krzsów Bze- 

ypospolitej, Oiczyt wygłoszony w sali G. 
.. B. 15 17. 1919 na zgromadzeniu kreso­
wego Tow, ,P«foń* Sur, łfar|«. 29 kwietnie 
1919 i t, i

użyciu jako trektery sszzsgóiaie eięłkich 
narzędzi, któreby nawet posłużyły do zaory­
wania i ,  p, rowów strzeleckich lub kopania 
rowów melioracyjnych nie mogę tu przesą­
dzić : że jednak motorowe traktory haubis 
(nawet syst, gąsienicowego eater-pillar) mo­
gą się nadać do trakcji pewnych odpowie- 
dai) zaadaptowanych korpusów balansowych, 
e*ekafą*.jcF aa roaoat zupełnie zaiszazonych 
aar?syn parowych Fowlera lub Eemsy wy- 
aaja mt się prrwd»pedobnem i zaetuguje M 
próbę.

Go więcej jsia tk , Jakkolwiik użycia 
„konia stalowegf. o wymiannyeh organach* 
weszło i u nas w żyeie: nie można twier- 
dziś, ił odpowiedziało podkładanym na pod­
stawia doświadczeń sagrzn czuych w tej mie­
rze nadziejom.

Jak wskazuje rozległe od peczątku woj­
u j nzyskane doświadczenie, lar&żosym jert 
właściciel takiej nrss-my na tyle przeszkód, 
traduośd i zawodów, iż znaczsa ieh częić 
bliską joat zrezygnowania z tego dobrodziej­
stwa, wracając, o ile możności, do dawnych 
metsd, lub H -rtą: o pługach parowych, tak 
jednak s  nas nielicznych, iż je rnssianO 
wypołyeiaj z zagranicy, a tak skąpo obli k  
lanych materiałami pędnomi oraz obsługą i 
warunkami ssprawj, iż rr zagfsyodarowaaift 
wojną d-tkniętych obszarów, nikłą odegrały 
rolę, a di ś, podczas inwazji opuszczeue po 
polacb, nie rychło zosUną srachomione.,!

Gale tomy wydano c tern zagranicą,.. 
U nas ei?i tg publikacji periodycznych przed­
stawiło całą nędzę i martyrologię — prowa­
dzącą jednak do wniosku, iż nie maszyny 
ponoszą tu winę. Ł)cz brak intensywnej, na 
leiycis wynsdgradzsasj a k^trobwsnej ob­
sługi i naprawy, oraz niedostateczne lob 
zaopatrzenie w części zapasowe, ersz środki 
pędne (swłaei^ya nz puskeie smarów, któ­
rych Bieod^owielai* jakość jest) źródłem 
szybkiego suiye:a i hiwarji *) iż zatem: 
ie radykalna rr forma i na tym punkcie,,, 
kenicezHsl Odbywano jut m d tem ezcz»gó* 
łowe debity, bez isjśeia jednak do defini­
tywnej konkluzji.]

Przed ew8z/8v’kiem obsługa tych maszyn 
4o jak gajfokłjJ*iejszego i najintenzywniej- 
szego wyzjskania ieh użjtiowej werteśd 
w dziennej i nce&ej »r/ey z odpowiednią 
zmianą sal życie wysikolonego i zorgssizo- 
wsnego personelu oraczy i fep»?a^orćw oo*z 
sprężystej feoutroli eelem stwarzen a jak azj- 
sprawniejiifgo zespołu oddanych gpra^ie, 
osób ś-tie stittarnswanych w ali- rJcw-j pro- 
g-esep m j  solidarnie, wyditsie temuż zape­
wnionej płeey, oto dzisiejsze zadani?,,,

Z? tego nie wprowidiopo dotychczas 
w życic — w jisśnia list Związku metalowców 
d. d. Lwów 10 września 1919, w którym 
w y rź a ie  zsstrtełony protsst pr-;eeim zesadrl* 
praey akordowej i prsmiowej, będącej prze­
cież aajpoctęycwssira urządzeniem, zsiewnia- 
jąsem wydajność pra y, a giewątpliwie zt- 
strzeżone i prawo rt^aiku, więc dyktowanii 
warunków ^tacy... 7 , w takirh wsrunksch, 
ergznisacja cywilna, nawet kooperatywna jest 
beznadziejną — forortzje zastosowanie — w 
tem chwilowe®, a tzk o wyżywieniu P»ń- 
sfcwa i jego wypłatn^ści decydująt m poło­
żeniu — z magistralnym Bkrtkiem w ns- 
szyeh sukcesioi wojennych wypróbowanej 
orysnizaeji wojskowej — jako jzdyny środek 
wybrnięcia, z dctyehozssowej bezradności, 
mzrnująeei polską siemię, polskie nartędsia, 
jskot-ż możliwość produkcji najważniejssyeh 
środków żywscści js to  podstawy mrodowego 
bogactwa,,,

Bosumie się to w ten eposób, iż z kon­
tyngentu odpowiedaieb kursash wyszkolonych 
żołnierzy, przydzielałoby się do każdego na* 
rt^dsia potrzebną ilcść l'.dsi ?o ich kierowt- 
#i* dla 5 lub 6 Uk ch partyj jedaego obje 
łdż%j|*ego werkmissrza, dysponsjącejo środ­
kami naprawy szęśoiami zapasowcRi, który 
przybywszy ce parę dai na miejsce, po ode­
braniu eprawordasia z wykentne) pracy 
i in»jiuj|c w niej usterki lnb niedokładności, 
mógłby przy ich pomocy mzsiynę rozebrsć, 
wyczyścić, oraz szłożyć nowe potrzsbae 
organy, pozostając w ciągłym związku z naj­
bliższym wojskowym lub eywiinym warsta- 
tem narrędii rolniczyeh inb ssmachodów,

Jest te ezęściowa „militaryzacja* praey 
rolnej, której nie ntnalą niektórzy, ci zwła­
szcza któ zy z dasiosłości wyłziego jej na­
pięcia w dzisiejszych ezisach nie zdają sobie 
sprawy i zadowaiaiają się dotychczasowemu 
pokojowemi w tej praey metodami,

Z najfeowsTego rozporządcenia M. 8. 
WcjBk. zapowiadaj|orgo odpowiadającą rhwili 
wydatność pomocy tegcż, w  zagospodarowa­
niu wojną dotkniętych tererów jako też ze 
s‘wo»enia ref rato organizacji rotaaj przy 
D. O, Gan, wschodnich można sądzić iż Mi-
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8, W. cele l i  #  n e ffi fm  pojmuje

8* łS »ie i^dię, by to Ministerstwo 
®»ttówi|o rozszerzenia i d m  tak szenerze 
SrOwiedflanej pomocy rolnej la  trakcję »*■ 
J*6«i motorowych dowozy i t. p , a takt# 

w posiadaniu organów fachowych a prze- 
***«•,cnych do utrzymania maksymalnej spra- 
**oiei całego szeregu mrezyn wojskowych 
7yl° Departamentu wojBk, teehnieznysh w 

komendy samochodowej, haubioowej, 
®*J»*ow8j i awiatycznej, utworzyła takie 
"atcjj lab podsekcję mctokeltury, służącej 

,*°8ł*i*cwaiia, utrzymania w rucha i kon- 
*oli tak doniosłych a do wyżywienia armH 
•'•wędnyeh pod względem budowy i uiycis 

‘Mntemi tak analogicznych narzędzi % wy- 
*kym oelem podobnie skutecznego ich 

*%kow*ni».
Stworzenie osobnego lec* w tychie sa- 

IJf*h garsśseh i waretatach wyszkolonego 
5 * Samo dowodzonego i dozorowanego, ao 
^®fo«aQlł |  naprawy tych maszyn prsezna- 
J ° le ge rolno-silnikoi ego oddziału, byłoby 
j ja e m  pożądanym, odpowiadającym wymo- 

chwili a korsystającym W całej p e łli 
„ y ? h  samych środków, którymi w zawis- 

broni tak produkcyjna wykoiało by 
.*U»ie. Wobec egruutowsnege pnekoRsnis 

**rów»o zawieszenie broni jak i możliwy 
*** skład pokojowy wymagać będzie utrzy- 

2 5 * daleiego znacznego wojennego pogo- 
?»»*, pezostsnie częściowa miliUryiaoja 

produktywnej w zagospodarowaniu 
S " » ł  dotkniętych terenów pożądanym śrsd- 
!*** wyływteoia arraji polskiej na tych 
F i t a c h ,  by je  oddać potem wprawionymi 
?  rfco weterana wojennego polskiego, w 
j*ł»l wielkodusznego programu Naczelnika 
fsóstwa, który *»u w tej przyszłej pracy 
**« gorąco sapowiedsiał pomoc i opiekę.

B»rsdr«La 10 paidiieraika 1880.
IFielowieysSi, 

łołnieis 1, Auto-kolumny 
lit.-białoruskiej dywizji,

rosy o-

S e j m  j r a l i y .

198 posiedzenie Sejmu.
„ ,  Wczorajsze pudedsenie Sejmu ■ " • A  .  ,o f c  *W .

a p e l a c j i  waiośli m iędsyjiaymi p. 
•ioK ^  v  spranie regulacji pł*® nsuciy- 
If,"1 M « t a k i e w i o z  w sprawie apro-

**cji urzędników, nauczycieli ?td. w Mało- 
tu  lew5c* P8L. w sprawie utrzymania 

**J Watykanie kosztownego poselstwa Bze- 
®»yp ispolitej, Przystąpiono do dalssej roi- 

j*y nad oświadczeniem Prezydenta Mi- 
kiatrócr,
. .  P. B u s e k  {P, S. L.) oświadcza, i* 
biatoryoimą zasługą gabinetu jest to, ił uda- 

mu cdę sjsdnocsyó cały naród da walki 
‘ wzbudzić zaufanie do własnych aił, roznio­
sę  sapał, który udsialił się eofającej się ar- 
SH i w ten sp«sób umaili wić genjalnBmu 
"Cdzowi doprowadzenie walki do swycię- 
8*w® Klub mówcy przyjmuje z uznaniem 
*®wuiel ostatnie eświadcsonie Bządu w 
irawis rjiieńskiej, a ezesególAe zadowalił 

• J -^ tę p  ekspOBS Prrmjsra oSłąsku cieszyń- 
. r 11 -> Spiszu i Orawio. Mowea wzywa Biąd, 
Dl  nesynił wszystko dla uzyskania rewizji 
jen sprâ s-, Czesi widocznie pragną w cią- 

najbliłszyeh zupeteie wynarodowić 
'"Jznano im siemie polskie przy pomocy 
f^ałtów, ehoć dnia 10 października 1919 
rlf*1^  * Mocarstwami konwencję, w któ- 
*1 aab^zplecsają mniejszościom narodowym 

8*«reg praw.
Przechadząo do omówienia spraw we- 

^Cęirznyth, m«wca zaznacza, łe deficyt 
J®8* na rek 1920 wynosi 50 miljłrdów ma 
na \  podstków sumy tej nie pokryjemy, 
nozosisj* wi?e jedy*a droga, zmniejszenia 

v ów’ między innemi przez redakcję 
i‘c*bJ  urzędników. Co się tyczy reformy 
wsuniów gminnych nalełsłoby zebrania 

zsi ?ae **8̂ P ^  ?*■*■* rady gminne i unie- 
for _ f *®i*y *d staroetw. Celom tej re

My byłaby docsntralizaeija i uiłsnia wy-
stkom państwowym. Połądanem jest cgra- 
®*®*ia Uinisterstw na izecz ciał weja- 

7°dzki«h. Harm^nja między władzą ustawę 
?*wo*ą i wykoiawczą jest konieezsą u nas 
, s brak jest taj harmonii. B*dy w jawóds 
*• Powinny mieć udział wi sprawowaniu 

. ®*»iaistra«ii lokalnaj, a sejm ki w«jewól«- 
:  • cdzi»ł w Ukdncm ustawodawstwie. T» 
P#d nfejednym względem m,nn|łeby równieł 
•®spod*i jjc róiaics dzielnicowe, de czego 

la le łj. Mowea keiczy wezwaniem do 
lf i ? feeai* sił twórwych, drzemiących w 
bdiia. dl* ]*da j przez lud.

2 P. Z a m o r s k i  (Z L. N )  oświadcza, 
^  *ie s iwie głei«wać za < postawicną przoz 

-iatr có1 fnrmnłą przejścia do porządku 
^***nnego, gdył musi dodsć s^oją poprawką. 
®ząd «be?ny nazywając się slus nie gabine- 

Obroan Państwa ma tę zasługę, łe od- 
*iósł się całego nartdu, weswał go de

sapoHiaieii* porachunków y ̂ nyjnyeh, pnes 
po wydobył s narodu drz miąca w »tm siły 
Msmy więc uznanie dla Witosa za ł--, łe sta­
nął na czele Bządu raehniąfsgs i łe z jt*- 
eowawssy się do togo tytułn pzeetywiśeie i  
ratował Ojczyznę od klęski, Ale tu przycho 
izi psnewnie powrotna fala partyjności P. 
Da*Zjń.ki powiedział w Krakowie, łe War­
szawę uratowali tylko robotnicy, My tym 
czasom> wiśmy, łe tn w Warszawie na wa­
łach stanęli kupiec, rzemieślnik, robotnik i 
inteligencja, a ta część robotników, która 
słuchała p, Dsszyńskiogo, sformowasr wba- 
taljon truszkowski, została odkomenderowa­
na do Krakowa. Sądzę, łe ezlonok Bządu nie 
powinien zagarniać zasługi całego ntrodu po 
to, aby swoich wyborców rebió jedynymi u* 
szoięśliwiaezamJ Ojczyzny, JtśU p, Daszyń­
ski nazywa gabinet obecny gabinetem chłop- 
sko-robat&iczym, p. Moraozcwski nazywa go 
juł Bządem Daszyńskiego i Witos®, Wśród 
tej ergji demagogicznej poda . i»m odwagę 
p< Witosa z jal ąj dal świadectwo i owdzie. 
Jeśli mówimy, łe cały naród polski spełnia 
swój obowiązek, to r e  moł&a powlednsć, 
łe wszystkie władze i stronnictwa spełniły 
swój okowiązek. Mówca ilustru e wieloma 
pr*. l  adami zachowanie się u z owe repre­
zentantów robotników roinyeb, którzy pra 
wie wszędzie przyjmowali bolszewików bar­
dzo iyezliwie. Zarzucano nam, łs  prowadzi­
liśmy agitację w ermji, łe wszczęliśmy b u t  
w Siudiiądiu, ic rowadziliśmy egitasję 
przeciw Naesslnemu Dowództwo. Na podsta­
wie wyciągu z protokołów sądowych sprawa 
się tak przedstawia:

P. Z a m o r a k i  postawił wkońsnssoreg 
rszolucji.

M ar szał  o k sa względu na strsjk 
kolejowy, uniemołliwiająoy przybycie wielu 
posłom, odreszył głosewanie nad rezolucjami 
do środy,

Przystąpiono do dyskusji nad Alt. 86. 
P. Blyckoca imieniem stronnictwa swego 
•świadczył się za skreśleniem Art. 85 i 86.

P. S z y m a ń s k i  pizem&wiał przeciw 
senatowi,

Do A rt.87przemawiał p. N i e d z i a ł ­
ko we k i  uzasadniając ideę odwoływania się 
bezpośrednio do wielu ludzi,

Do Art. 39 dotyczącego wyberi prezy­
denta B P. przemawiał p. D a s z 7 ński ,  
który zgłoati nutętującą pep^awkę: Preay- 
denta Bzeosypoepolitej wybiera na lat 7 po­
wołana wyłączało w tym celu Zgromadzenie 
naradewo wi fkBześda głazów, złółane z sls- 
kto>ów wybranych wedle ordynacji wybor­
czej sejmowej, w ilości podwómej w atasun- 
ku d* ust' rowej liczby posłów sejmowych.

Na tem obrady odroczono Se jutra,

Z ksmliyj.
K o m i s j a  w o j s k o w a  obradowała 

w dsiezym oiągn nad działalnością oddziału 
Nsez. kontroli wojskowej i nad Bprawą re­
wizji w biurze prasowom Nacz. Dowództwa, 
W Jy ikusji głoe zabierali pp, Sołtyk, Fida, 
Załuska, Abusz nausn»r i Kewalczuk, Dys­
kusja ais wyczerpana, dalszy ciąg na naetę- 
pnem posiedzeniu.

K e m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  edbyła 
wczeraj jnsedzonie, na którem dokeaaao 
rezdziału referatów. P. Niewinowskiemu nizy- 
dzielono wnioeek p, Pietrzyka w oprawie 
wyżywienia ludneśei w zagłębiu w Łedsi, 
w Częstochowie i ośrodkach przemysłowych, 
P Herzowi waiostk domagając? się zaopa­
trzenia ludności prasującej w bieliznę, odzież 
i ebuwie, p. Gdykewi jege własny wniosek 
w sprawie wyływiH ;ft Warszawy, Krakowa 
i Lwowa, oraz ina«ch ośrodków przemysło­
wych.

8 k a r b o w o - b u d ł e t o w a  
przyję** ®**ł,,g nf*ratu p, Csetwartyńzkie- 
go preiekt rsgciaeji p{*c łołnier«y i efl*e 
rów i upował*iił» referenta de przedstawie­
nia tego projektu komisji wojsk, Po wjsłu- 
«■ a_ u reforatn p, Osieckiego o wniosku p. 
Bartla o_wyznaczenie miliarda marek na uru­
chamianie go* of rki w okolicach spustoszo­
nych prze* i. cjnę. zapreszone Minietra skzr- 
bu do przedstawienia ze swojej utroay waie- 
sku i uwzgUdnścii* g0 w programie gospo­
darczym P&nptwa u  Badzie Ministrów.

Pomoc dla Wilna.
Bzia miejska w Warszawie obradująca 

ped przewodnictwem wiceprezesa swoge M - 
n is ta  N e w o d w e r e k i a g e ,  przjięla jedne- 
myślkie i przy głośnych ekiaskaeh wniessk 
W kwestii neatępująsej:

Webee ira<uewania Wilna i wojska 
sewieekie i litewskie, wobec puująeej w t«m 
miaście t,$Czj i straezliwogo głedu, Ba^» m. 
stoł. Waiszawy ehcąe dać wyraz uczueiem 
ływienym dla Wilur , jako drogiego ssteom 
p .i kim miasta, uchwJlił* wyłonić komisję 
złoieną z 4 członków Bsdy i 8 członków 

. magatrztu, którym w eiągu t« go dnia przed- 
.stajai projekt naj.-ipieczriejziej dla Wilna po- 
i meoy.

PSf^j.
W*ióiek podpisali nitik  m tf t ik l  b

Akcja wojsk Petlury.

UkaMihie B. Ir .  donosi ze Stsaisła- 
^owa 18 b, m. Ataki bolszewickie przeciw 
eółaoceemu ekrzydłu frontu ukraińskiego, do 
konane przewałającemi siłami nie udały się.

Wojska ukraińskie wytrzymały ataki 
w kierunki Bugu a w energicznej kctrakcji u 
dale się im postąpić n&przód w kierunku na 
pełuósiowy wschód od ' 'hmteUika i obsa­
dzić węzeł kolejowy K a l i n ó w k a  aa linji 
kolejowej K i j ó w - W i n n i c a .

W obszarze Z m i e r z y n k i toesą się za­
dęto walki.

W obszarze Nowej Dszyof i Mohyle­
wa podolskiego posuwają się wo iks ukraiń­
skie wciąż dalej,

Niemieckie zakusy,
Po opublikowaniu szczegółów dotyczą­

cych organizacji przygotowanej przez niem 
sztab generalny ns Gć,ay* Śląsku, pisze 
Petit Pariskn: Stwierdziliśmy t  kie przygo 
tewani*, walety zatem zapytać jakie są cela 
Niemiec. Oczywiście calem esfcteeznym jest 
ponowne zabranie G, S!ą Aa ze wszelką ceaę 
i wszelkimi sposobami B rtstrcaaie zbada w 
ezy sytuację, można stwierdzić, łe : po pierw­
sze Niemcy od dawna przygotowali zamach 
dla owładnięcia . .starem plebiscytowym, po 
drugie, ie wszystko byle przygetewane dl* 
wypędzenia Pelaków i wojsk franeuekieb 
w razie klęski militarnej Polski, po tm cie, 
ie poważne rozruchy wybuchły, kiody na­
deszła wiadsmeść o wejściu bolszewików de 
W*r*zawy, po eiwsrie, ia rpisi*; wojskowy 
jest zorganizowany we wszystkich aznegó- 
łieh i w rasie gdyby wynik plebiscytu mimo 
usiłowań frłszowania go, wypadł niekorzyst­
nie dla Niemiec, akcja wojskowa rezpeotęła- 
by się bez zachowania jakkhS Iwick po­
zorów,

We Wrześniu udał się <i Mńnden sekretarz 
rpolel <?go poselstwa brrlińskiego, aby zbadać 
i nadobedzące od internowany^ skargi, wy. 
|  płacić żołd, rozdzielić zapomogi i doręesyó

Solskiemu komendantowi tbssu rozkaz gen. 
loswadowakiego, wzywający do solidarności 

i godnego saossenia cierpień wygnania Wła­
dze wejskowe przeznaczyły na ten cel 600.009 
marek.

Poseł goJeki w Paryżu rriednał pomoc 
dla nich u miodzyg&rodowego Gztrw. Krzyża, 
M. S, Z za pośrednictwem posehtwa nie- 
mieckkgo starało się o poprs-.riesie fatal­
nych waruoków żywności, hygjenicsnych 
i mieszkaniowych, w jakich się znaleźli in­
ternowani, Zs pośrednictwem posła Szebeki, 
kcóry zdołał zainteresować tą sprawą przed- 
stswiclela Stanów Zjedn. w Berlinie, pojta- 
nowiono sakupió za 200 000 marsk niemie­
ckich w Koblencji odzież, biclissę i obuwie 
a etache emigracyjna polskie w Berlinie p. 
Zieliński odwiedzał kilkakrotnie obóz w Mtm- 
den dla organizowania tam konieoznej po­
mocy. Przed kil tu tygodniami nwolziono 
dzięki staraniom M, Ś, Z, około 50 osób 
cywilnych.

W najbliższych dniach wskutek układu 
rządem ntamirektm reszta internowanych 

b*dzi« mogła powrócić do kraju. Biąd nie- 
miseki za zgodą Bządu polskiego, zezwolił 
równocześnie na powrót takiej samej ilości 
internowanych bolszewików do BoBji.

Program Bułgarjł.
Sawów oświadczył dziennikarzom, łe 

Biłgarja obeenio nie ma nie wspólnego z 
Butgarją, która prowadziła wojnę. Wsiyatrie 
osobistości cdpowiediialne za wojnę są w 
więzienia a niektóre z nieh zastały jni roz­
strzelone.

Bułgar ja dzisiejszą prrgaie odzysk* ć 
zaufanie mocarstw, a zwłaszasa Bwsieh są­
siadów. Nie iam im a c o jednak przystąpić 
do małej ententy. nie nadeszła bewłom je­
szcze chwila, w której Biłgarja tt-*l*by ode­
grać ralę polityczną. Jedynym programem 
dzinisjsse] Bułgarji jest ściśle wykonanie wa­
runków traktatu w Neuilly,

0 Karyntję.
Południewa-słowiańskia B. Pr. donosi: 
Wiedemcśoi z Karyntjl o napadach, 

dokonywanych przez Niemców, wywołały 
wśród ludności wielkie wzburzenie. Popołu­
dniu wrsyBtkis rasUuracjt i aklepy ssmk. kto, 
a wielotysięmny tłum manifoitował przed 
magistratem.

Przyjęto rezolueię, protestującą przeciw 
nialagalnemu głosowaniu, apowsdowanemu 
prze* gwałty niemieckie. Żądano, ab? Bząd 
jugeaławiański ułył przedewszystbiem sUy 
dia utrzymania K*ryntji pny Jugczławji. 
Mote to nastąpić jednak tylko przez obsa­
dzenie tery tor jum plebiscytem ogc przez woj­
ska jtgoiławiciakie.

Eciia inwazji bolsziwickiij
na Pomorzu.

Wydział pw iwy Ministerstwa S, Z. 
komnnikuje:

Wskutek inwazji bolszewickiej na Po- 
morzu około 21/, tysiąea Polaków prsanło 
granicę niemiecką i zoatało intorrawanych 
w Prusach wschednich. Internowani, wśród 
których znajdowało się niewielu cywilnych, 
zastali przowiezieni pe pewnym czasie do 
obezu w Mńnden w Wcstfzlji. Kiedy układ/ 
ce do natychmiastowego ieh zwolnienia nie 
doptewadziły de pomyślnego wyniku, loeam 
ich zajęło się z palemnin Ministerstwa 8. Z. 
poselstwo polskie w Bsrlinie delogując swo­
jego urzędnika, celom udzielenia koniecznej 
pomoey i ulżenia ich doli.

Bówniei konemiat nasz królewiecki roz­
winął pod tym względem wydajną akcję,

Zi Związku sędziów Małipilskl.
S tk c ja  Lwawska,

Sprmoedanie a c*y*ności Wydsiaiu dnia 9 
paśd*itmiha 1920.

I Zebranie towarzyskie, urrąlzoie przez 
naszą Sekcję wspólnie ae Związkiem adwoka­
tów polakioh zgromadziło poważną liczbę 
reprezentantów sądownictwa i adwokatury. 
Zebranie zaesezycił s*ą obecnością Minister 
sprawiedliwości Ntwodworski w towa­
rzystwie szafa sekcji p. Zakrzswskiago i rad­
cy minirt. dr. Waraaskiego, przybyli teł pp, 
prezes sądu apelacyjnego w Krakowie Wol­
ter, prezes p. Czerwiński, wiceprezes p. 
Laszczkiewiez, wieepraseii są In okręg, p. 
H&wel i Małac&yński. prokurator p, Malina, 
prezes Związku adlrrokatów polak, dr. Dzię- 
dzieiewisz prezes Izby adwokatów dr. Ka­
miński, PiMjdjuj& i członkowie Wyi .lalu 
naszej Sekcji.

Imieniem Łnią^Ln sędziów powitit p. 
Minietra presea Stnajder, '*yr~żając ra- 
radeśś z powoda jege przybycia i a&znseza- 
jąs, łe Związek, który piasątkrwewo miał 
przeciwników, obecnie cieszy aię nznanicm.

P, Minister dsiękcjąe za powitanie po­
dniósł, łe zawsze usaawił potrzebę istnienia 
zrzeszeń sędziowskich, łe osobiście czuje się 
zawszo przynsleisym de grona sędziowskie­
go i pedejńue starania, by tskłe Będsiowio 
na terenie b. ziboru roayjakiego stworzyli 
erga&izaeję taką jaką są Sekcjo Iwcwsku i 
krakowska, by naatfpMa powstał ogólny 
Związek sędztewaM całej BsęczypoapoliUj,

Imioiiiem Związku adwokatów pt-lskioh 
powitał p Ministra dr. DiięóziJe* icz w pię­
knem ewojem pnemówleniu. piłaem głębo­
kich myśii objawił przekonanie, łe po eu- 
dz.e nad Marsą, po cudzie nad Wisłą do- 
czekamy się cudu ugruntowania irawdzi- 
mej eprawiedli wzśei w Państwie naszem 
i społeczeństwie, jełali zdsłamy zje­
dnoczyć aię i akupićj wszeikis nasze siły do 
tage cele, w czem główna rola przygada 
Bądew*ict«u i adwokaturze,

U. Dnia nastęą^a|o przed południem 
udała aię do e. M niatra dcUgacja aasiej 
Sekcji, doiena z preizeoa. wiceprezeaa, sekre­
tarza i dwu oiloukćs Wydziału.

Przswedeiuą y delegacji powitawszy 
p. Ministra imieniem Zwiąaku, preaił o pe- 
earcie jego prasy w ogólności i wręczył p, 
Ministrowi na ]ego życzenie jeden egiem- 
plarz nasiego atstuw.

P, Minister ponowił xaj6wiitnie, łe 
zaimia aię z rganizewsaicm zrzeszenia sę- 
dziewakiege na terenio b. Kotgwsówkf.

Kwi f  i i  p rze jaw ił prezes postulaty 
naasc z dziedziny matsrj®Jnej, a mianewicie: 
1. eprswe psmeey na edbudowc znistczenych 
goapodaratw sędziowskich, 2. sprawę prze- 
■ieaienia pewnej kategerji sędziów de wył- 
szej grupy pe myśli art. 27 u*t. z 18 bpea 
1920. 8. sprawę dod»tków owaknuyjnych i
4. spowę p«dwyłs*enia dodatku drołyłnia- 
■ogo, w szeiigólneśd zaliczenia Lwowa de 
I Ha y.

W sprawie 2-giej prtzee wykazał ną przy­
kładach konkretnych, łe sędziewio, którzy 
w chwili wpr“^*d*enla w iycie uet&wy e 
upeaaienlu e«dz‘ów i prakuiaterów. mieli 
TI. rangę doznaliby n a n t i ą s  pekiiywde- 
•ia, gdyby ich nie proniesienc do grupy 
III dotyety te także sedi.ów, którzy pesia- 
dcli równieł V. ki, rangi,

Rozporządzenie wykonawczo do powoi, 
art, 27 jest tak stylizowane, ie  daje sposo­
bność dc protegowania nielicznych jednostek



stawia sytnaefę tego rodzaju, ii tylko wyją 
tkowo nsófłby któryś z sędziów odnośnej 
kateg orji uzyskać przeniesienia de wyższej 
Krupy, podczas gdy zamiarem Sejmu by 
preysn&ć te polepszenie ogółowi odaeśaej 
kategsrji z pominięciem »i#li«sjsyeh wy­
jątków tyeh sędziów co do którsch istnia­
łyby przeszkody natury dyscyplinarnej lub 
t, p.

Ujęcie tej oprawy w roap. wykosawczam 
mgorycsyło interesowani eh i dlstefe Zwią­
zek stawia kwestję tę w ten sposób, ił prze 
Bies nie sędziów wspomnianej kategerji de 
wyżssej grupy ma stuiowió re#ułę, a jeżeli­
by B-ąf do t*g« stanowiska s'ę nie przy­
chylić. wszyscy interesowani srezyganją * 
upoważnienia, zastrzeżonego w poweł, art, 
27 ustawy czyli w krótk cb słowach: albo 
wsiysty (z wyjątkami, o których wyżej nad 
mieniono), albo nikt, Pan Minister w,słucbał 
tyeh wywoiów % natęicną uwagą, okazując 
i y  e zainteresowanie, omawiał z dolega ją  
szczegółowo wazystk e przedstawione mu $o 
stolary i ot jawił szczerą życzliwość dla in­
teresów stanu sędziowskiego, Z odpowiedzi 
p, Ministra dowiedzieliśmy się, ie pomoc dla 
sędziów, którysh gospodarstwa uległy zni- 
8: ozeniu podczas inwazji bolszewickiej, będz;* 
można uzyskać z funduszów pańitwowycł? 
przekazanych p. Generalnemu Delegatowi 
dla Wschodniej Małopolski,

W tym kierunku (obeeny przy kos fa­
rt na jij p, pre.ea Czerwiński przyrzekł se 
swej strony poparte. Sprawa dodatku ewa­
kuacyjnego została już przez Bidę Ministrów 
postanowioną w ten sposób, iż wszyscy urzę­
dnicy państwowi w miejscowościach, które 
były dotknięte lub bezpośrednio zagrożone 
inwazją bolszewicką, otrzymają jednorazowy 
nadzwyczajny zaiiłek w wysokości jedasmie- 
siętznych poborów służbowych.

Sprawa podwyższenia stepy dodatku 
droi' żaianego była przedmiotem rozważań 
B dy Ministrów, nie została jednak aż do 
dnia wyjazdu P. Ministra z Warszawy zade­
cydowaną, lesz oczekiwać można rychłego i 
stosunkowo pomyślnego jej załatwienia,

Sprawę posunięcia do wyższej grupy 
przyrzekł P Minister dskhdaie przeitudjo 
wać i w możliwych grsnioaoh starać się o 
spełnienia życzeń, przez delegację wyrażo­
nych.

Dowiedzieliśmy się ponadto, ie prasa 
nad projektem pragmatyki służbowe! dobie­
ga kreju, a po ukończeniu jej będzie pro 
jekt przesłany takie obydwa sekcjom naszym 
do zaopiniowani a, Na pożegnanie wyraził P. 
Minister zad< wrlenie, ie mógł zetknąć się 
osobiście z reprezentacją Związku, z którym 
chce pozostawać w ciągłym kontakcie,

Dwudziestolecie
Zlimskliio Banku Kridytowifo

we Lwowie.

Dnia 9 października 1920 r, obehsdził 
7/?mski Bank Kredytowy we Lwowie dwu 
dziestą rocznicę założenia .Kasy Po­
życzkowej we Lwowie*, przemiaiewanej w 
roku 1902 na .Galicyjską Kasę Zaliczkową", 
a w lipcu 1919 przekształcanej na Towarzy­
stwo akcyjne pod nazwą .Galicyjskiego Ziem­
skiego Banku Kredytowego"’, który następnie 
w roku 1919 zmienił nazwę na .Ziemski 
Bank Kredytowy".

Założycielami i dyrektorami instytucji 
przez ni«prxerwaay*h lat dwadzieścia byli 
dr. Ernest Adam i dr. Maksymiljsn Liptay, 
którzy włssnemi siłami, bez żadnej pomocy 
z xrvnątrx, instytucję tę stworzyli i do 
wspaniałego doprowadzili rozwoju.

Ze skromnego Towarzystwa Zaliczko­
wego, w które** pierwsza Dyrekcja i Bada 
Nadzorcza p h i ly  swe obowiązki bezpłatnie 
i w które ® cale pierwsze urządzenie biura 
kosztowało zdedwie 72 koron, a peeząttowe 
wydatki miesięczne na administrację wyno­
siły okrągło 100 koron miesięcznie, rozwinęła 
s ę w ciągu lat paru żywotna instytucja 
finaisoira, której kapitał obrotowy już w r. 
1904 wyn s’ł 2 000 000 koren, a w roba 
1908 ym 1C 000 000 koron, tak. iż dalszy 
jej rezwój nie d*ł s-ę jaż pomieścić w szczu­
płych ramach Towarzystwa Zaliczkewege 
i wymageł jej przekształcania na Bank Ak­
cyjny, wyposażony także działem hipotecznym 
i prawem emis.i własajch liaió* zastawny* h,

Po caloroo nrch zabiegach azyelcała 
Kega w li pen r. 1909 koncesję wstęnną na 
założenie Banku afcoyjsego, w daśu 1 lipca 
1' 10 odbyło się Zgromadzenie koestytuu ą e 
Bmku. P ezątkowy k*pissł ekcijsy wy osi
1,000 900 kor,, zo»tał już jednak w r. 19 2 
podwyższony na S,900 000 kor,, w r, 1918 
na 9 000 900, w r. 1919 na 12, a następnie 
na 29 000 000 w r. 1920 wreszcie aa 
59 000 000 kor. Bank przeprowadził pomyśl­
nie l>kw 4ae ę Galie. Ka*y zaliczkowej i e>b 
jat na własność jej gmach arzy ul. Trzeciegi 
M*ja 5 zakupiony w r 1905, a miesze»ąey 
w eobie po dziś dzień biura BaLku. Prze­
trwawszy szczęśliwie ciężkie przesileuia fi­

nansowe, wywołane najpierw wojną bałkań­
ską w r. 1912/13, a następnie ki feafotnią 
wojną światową, wszedł B»nk od r 1917 
ns tory niebywałego d -tąd rozwoju W roku 
1918 zs/ożyt B-r=k F 1 ę w Krakowie i w Lu­
blinie. o w r. 1920 filję w Warszawie, nadto 
zaś nabył dom na p-miegzoi nic fiiji w Glań 
akn do której założenia poezyaił już wszyst­
kie przedwstępne kroki, — Kapitał obr t  w? 
górnej Gemrali Basku osiągnie z keń- am 
roki bieżącego sumę cenajmaiej 4 miłja dów 
marek, kapitał zaś obrttsmey eamej tylko 
filji krakowskiej, eonaimniej sumę 1 miijarda 
marek Suma udzielonych przez Bask poży- 
ezek hipotecznych i esaitewanych na nie 
listów zastawnych przekroczyła już kwotę 
17,670 000 Mk,

Poufal w helowy Banku wyraje sumę 
Mk, 82,582.933 88, stsn ~ V * i*k oasciędso- 
ści i wkładek na rachunek bieżący sumr 
Mk, 41458 060*39. Fundusze rezerwowe 
Bankc, kUre z końcem roku 1919 osiągnęły 
■urnę k»r 8,050 957 86, dosięgają esbecnis 
sumy 10 miijoBÓw koron.

Fundusz emerytalny fnnkcjonarjnszów 
Banku przekroczył kwotę 1160.900 koron.

Gały izsreg spóło i i t warzyatw ak­
cyjnych przez Bank założonych i finansowa­
nych, jak ,Ks?a kredytowa*. Galicyjska
S.ółka drzewna .Motor*, Spółka rclnisza 
.S?rtolin", .Ssółka dla zbiórki szmat i od­
padków z papierń", .Birezańsk* Spółka 
drzewna*, .Spółka cfemickrB :s“, „Fabryka 
cegieł i dachówek" w Gródku Jagiello^eMm 
i Inne, rczwija się nader f omyśkie,

Brnk był również inicjatorem lub 
współzałożycielem eałegd szeregu wielkich 
akcyjnych towarzystw przemysłowych, jak 
,0;kos", .Polska nafta", Towarzystwo na­
prawy i budowy parowozów, Fabryka ansu 
gieji .Peelsk", Fabryka porcelany .Ćmie­
lów*, Towarzystwo dU przemysłu włókien­
niczego w Sosnowcu, Zakłady graficzne, Bi- 
blj«teks Poiska itd,

Zkońean roku 1919 zorganizował Bank 
równiaż na podstawie udzielonego mu wów­
czas przez Główny Urząd Z emski upowa­
żnienia, które było piarwszem z tego ro­
dzaju upoważnień, udzielonych we wscho­
dniej Małepelsce, włssny oddział p*rcsls- 
eyjny, który przez niespełna dziewięć mie­
sięcy swej działalności, mimo przarw, spo­
wodowanych wojną, rozparcelował ku obo­
pólnemu zadowoleniu sprzedawców i nabyw­
ców przeszło 10 000 morgów zismi we 
«eehodniejv MałjpeLee prawie wyłąezn:e 
między samych Polaków,

Dla uczczenia jubileuszu Banka, uchwa­
liła Bada zawiadowca® tegaź, na pos edsenie 
z dnia 8 pażdsiarnika b. r,, przeznaczyć jedtn 
milion marek na fundusz epieki nad sieretsmi 
«(jsnnemi pół m ljzna marek na z&eiicnie 
funduszu emerytalnego fuakcjens;juszów Ban­
ku, a pół mUjona marek na remnneracje 
jubileussow« dla tyełża fankrjonarjnssów 
w stosunku do lat służby.

Zarazem uehwzliła B^da zawiadawcza 
zsmianewać trzech najstarszych nrsęenlków 
Braku, pp. Władyetawa S Markiewicza. Fraz 
eiszka Wrześniewskiego i Zygmunta Bicż»ń- 
skiego zastępeami dyrektorów, a czterech 
dalszych urzędników pp, Michała Kozakiewi­
cza, Edwarda Nowaka, Leona Zahlera i Ka­
zimierza V*lt?ege, prekurzystami Bankę,

W utrapiu zaś wyiątkiwych zasług 
dyrektrrów pp,- dr. E n u ta  Adama i dr, 
Maksymiliana Liptaya, jako twórców i k e 
równików instyteeji, która swój niebywały 
rozwój przEdewszystkieia I<h praey zawdz-ę- 
« a, uchwaliła Bada ztwiadowoza zawiesić 
Ieh portrety w sali posiedzeń Bady.

Oficjalny obchód d»udzie*t*lecia Banku 
uchwalono połączyć ze zwyczaj nam wafnem 
zgromsdssBlem akcjosarjaszów, które się 
odbędzie w maren 1921,

Zupełnie samorzutnie i sies&kżnie ed 
uchwał B-d f Ziwiadoweenj posUnowUi urzę- 
deicy Banka , czcić jubileusz dwudzieste- 
?*tniej pracy dyrektarów Adaara i Liptaya 
wewnętrzną uraozystośaią keleżcńaką,

W daiu 9 października b. r. w polu 
dnie zebrali się w odświętnie przystrojonej 
ab Broku wszyscy tegoż f  nkejona jusze 

oraz przedstawiciel wszystkich iniitjtucji 
fi-tawsesyeh przez Brnk sałotonyeb i zapro­
szeni członkowie Bady zawUdswczej.

W imienin urzędników przemówił do 
O^u Jubilatów najstąrszy pracownik B* ku 
» Władysłftw Starkiewicz, s-feecny kierownik 
F  lii warszawskiej podn«sząo w serdecznych 
słowach zasługi solentzawtów i Ich wyjątko­
wy pEzyjaoiei«ki, k»leż«ński stsausek 4f
podwładnych, » zarazem wręsz«jąe Im «dre­
sy z sodpisami współpracowników i człon 
ków B«3y sawiadowozej, oraz przedstawicieli 
instytucji z Bankiem związanych.

Ncatępnid przemówił imieniem pierw­
szej Bady Nadzorczej Ksey Poż?* *k“a«j s 
przed lat 20 p. Francis; k Żmud t>ńiki, a 
imiani sm Bady zawiadowczuj Ziemskiego 
Baniu feedytuw*go wiceprezydent Isby han­
dlowej ». Ladwik Wmiarz.

Ob j wzruszeni Jubik*! w serdecznych 
słrwach dziękowali za owację pednoesąc 
wyjątkową harmonję wzajemnyoh stosunków

Dyrekcji, Brdy iswiadowczej i współpra-
cowcitów.

Wi®Gzor$m odbyło się w sali hrtelu 
Imperjal zebrani# koleżeńskie, pedcarg któ 
rege w steregu przemówień przedstawicieli 
urzędników Bsnku, Bady sa^i <f 9wcz° i Zwią­
zku U sęisjków instytucji fi^ansowyeb m* 
łopolskich, podaotzonu sasłu rk i zsłety Jubl 
iatów Na pierws?y pian wś ód tyeh- prss- 
iBówicń, wyMto się prne«óiwtenie prezydenta 
usiask Józefa Ncamanna, który jske azłenek 
Brd aadzareswch Kasy Poiy«zko^ej i Gsli- 
eyiskiej Kasy Zsliczkoaraj, od sameir-* począt­
ku ich istnienia, a obecnie od Wt IG iu wi 
bsprezes Bady zawialowctaj Banks, podniótł 
sn łig ' tej instytucji dl* rodzimego przemy 
sta i handlu i poikrrśltf że w chwili, kie­
dy inne instytiMje fiassaown lwowskie prze­
nosiły swe emtrsle do Warszawy lub ewa­
kuowały się pr**d grożącą inwazją, Ziemski 
Bank Kr*d?tow? wytrwał aiesrz: rwanie na 
swem stanowisku we Lwowie, jako jedna 
z potężnych placówek, polskości we wsoho 
dniej Małopolsce

W ciosie zebrania jeden z urzęd tików 
wręcaył jubilatom książeczkę wliadkcwą, na 
którą ulokowano pozostałą z kosztów urzą­
dzenia uroczystości sumę Mk 30 000. jako 
fundusz jubileuszowy Imienia dra Ernesta 
Adama i dra Maksymiliana Liptaya przeina­
czony na snkzpno gruntu w Bzęśzie Polskiej 
p d kolonię wakacyjną wychowanków Bursy 
Grunwaldzki^ O Jubilaci deklarowali na­
tychmiast na ten fanćus? również po 80,000 
merek, tak, ii fundusz ten wynosi obeeaie
90.000 m®rek,

POLACY! 
Pmiytijif t plebiscytach ?

Datki przyiR«h Kawitet Obraiy 
Krasiw Zaebadalsli, plac

i :

Lwów, 16 październiki 1920, 

Kalendarz.
N i e d z i e l a :  17 października,
Bsym kat.: Małgormty,
& . kat.; Jar»ftejs,
Słowiański: Zastyeławs.
Wschód nłońoa o godzinie 6 minut 26, 

zachód słońca o godzinie 5 minut 8.
Temperatura o godzinie 12 w psłuisie 

■f 10 stopni,

P o n i e d z i a ł e k :  18 października, 
Bzym, kat.: Łukaaza ew, 
ftr. kat.: Ckarytyna m.
Słowiański: Brs'unaiła,
Wschód słońca o godzinie 6 mK, 28 

zarbói słeńca e godz, 5 min. 6 wisczór.

—  W e z w a n ie  d o  p oa łów . W szyscy  
prz6Wod*»‘Ci4cy klubów parlam entarnych w zt-  
waią sw eich  członków, nieobecnych chw ilo  
wo w  W srazawie. aby przybyli niezawodnie  
w e śred ę 20 b, m,  na p«si O zen ie Sejmu, 
g d y i w  tym  dniu i następnych edbędsie się  
szereg g łoecw sń , m ających pierwszorzędne 
znaczenie.

— B o c zn ic a  N a c z e ln ik a  w su k m a n ie  
zawsze jest czczona w  naszem  m ieśe ie  w «po- 
sób uroczysty. D riś te i w ięcej, ekero łączy  
się  wapom nionia dawnych eierpień i n s dziej i 
z radością obecnych ziazezań.

Wczoraj odbyło się  n ab oż-ń st o w  ko­
śc ie le  d om isikań  >Lim, w  którem w zięli udział 
przedstaw iciele w h d *  w ciskow ych, rrządów  
państw owych, p m y^ ju m  m iasta, kem pzaja  
honorowa piechoty z orkiestrą i t. d. Pr«ed 
o łta m m  zajęli m iejsc*: zasteaca kom endanta  
okręgu głów n«go pułk Jasiński, zast«pea ko­
m endanta m iasta ppułk. H u d e k , tfiterow ie  
z»łogi lw ow skiej, wigeproz, N »a»i*stsictw a  
Zimny, prez. m. N u mann, zast, dr rektora 
policji »t, radca Kreiner, dyr teatru Tarasie 
wi -z, uczestnicy p o r s u n ia  1863 z eretezsm  
Syrocz.ń sk im  itd. W około k»t faiku, pr*y 
strojonego podobizną - N r rzelnika. broetią 
kwiee>em i w stęgam i o barwa h narodowych  
u«tawiii »ię d e io g sd  «tow, .G w iazda*, z któ­
ra; in icjatyw y odbyło się  nabożeństw o, etew. 
.Skała"  i towarz. m łvdsiezy im . T, K ościu­
szki ze s-tsndaram i. oraz e >chy % chorągw ia­
mi. K eśeiót w ypełn iła  m łedzież szkolna i pn- 
b i szn«śó. W  czasie m szy grała na chórze 
orkiestra zz łeg i lw ow skiej, a solow e śp iew y  
w ykonali arfrś ń teatru pp, Kuligowsk* i F s-  
l*ński. Na zakończenie nabożeństwa odegrała  
orkiestra bym '11 narodowy „J czcze Polska  
n ie  zainęła", wodzem ka G śrnikiew ioz zain­
tonow ał od o łt a r a  .B oża  coś Polskę".

Wieczorem teatr miejski wystawił ,K r 
śeiuBiko pod Eaeławie&m:” Na godzinę przed 
przedstawieniem k*s» teatralna wywiesił* 
kartkę z napisem: , wszystkie miejsei wy* 
sp?x9Óanp“. Jakoż było psłso tego wie»zor* 
w tessrze. Nastrój był zarazem serdeczni 
i podniosły.

Artyści grali ze szczerą ehęcią oddaai* 
tego niezapomnianego utworu, który prs* 
całej swej prostacie i bespreicnjosalsości 
umie poruszTĆ głęboko serca polskio dzięki 
temu uczucie, z jakiego się zrodził, Ni* 
wiem ale tak mi siy zdaje, że każdy taki 
wieczór Kościuszkowski przeżuwa się napra­
wdę górnie łąeząc się z tą Polską opłauanl 
i wymarzoną jak* nam słupem ognistym 
świeciła na pnstrai n*st«j niewoli.

— Pegrzcb śp. dyr, Tendorowlczi
Wielką manifestację żałobną sbywatelstW* 
lwowskiego był pogrzeb zishisnago dla mia* 
sta, długoletniego dyrektora gazowni miej* 
skiej i f ,  ioż. Adsma Teodorowicza. Usttłj 
wczoraj warstaty gazowni miejskiej, kirem 
żałobnym osłonięto latarnie u bram zakłada 
gazowego i wszystkie inne. wzdłni drogi 
przez miasto, którędy pochód żałobny przt* 
chodził. Na dziedzińcu gazowni tłumy nie* 
prsejrzwe zgromadziły się; wszrssy praco* 
nicy u-»- di gazowni, całe prezydjem miasta. 
r->.ds.i, urzed»i*T magistratu, dyrektorowie i 
peraonal innych zakładów miejskich, człon­
kowie Pol, Towsrz. Politechnicznego, świat 
przemysłowy i mnóstwo obywateli różne pe- 
terunki pracy zajmujących. Głęboki wyral 
żkilu, jaki ogarnia współpracowników śp. Te- 
od rowie**, ogrom strat, jakie ponosi gazo­
wnictwo i prreujsee dla taj gazowni przemy­
słu liczne grono, wypowiedzieli nad ti irct!. 
zastęp™ dyrektora gazowni radca bu len i*  
ctwa Żardeobi. werkmistrz i magazynier ga­
zowni Donaaft i reprezentant ogólnego związku 
pracowników miejskich. Trumnę ze zwłwka ni 
ukochanego dyrektora wynieśli z domu ża­
łoby na rydwan nra^owaiey gazowni. Ol­
brzymi kondukt żałobny t«ier»ł» orkiestra 
kolejowa, za którą postępowali pracownicy 
warstatów gazowych i praeewnicy zakładów 
miejskich ze sttandarzmi i kilku wieńcami. 
Kondukt przeszedł u), Steneeiną, Kazimie­
rzowską, Hetmańską na cmentarz Łyczakow­
ski. Nad grobem przemćw-li wiceprezydent 
miast* dr, Stahl i prezes Towarz, poi teehB. 
p, Bjbicki,

— Komendant policji pińatwowej
na Małoiohkę nadinspektor Wiktor Hosso 
wski wyjaehał na 8 tygedaiewy urlep,

Na czas urlspn objkł kemesdę policji 
f*ń9twowej inspektor Bzdolf Wiiimirski.

— Podzięko a_lb. Z powoda miano­
wania mnie gensrał.-ppor. otrzymałem liczne 
życzenia od różnych instytucji i osób pry- 
wttuycb,

Nie mo^ąc z powodu zajęć wszystkim 
osabiśeie podziękować tkUdsm tą drogą 
wszystkim, którzy o unie pamiętać raczyli, 
najserdeczniejsze podziękowanie,

Mahsymiljcm Linda m, p, 
Gen.-ppor,

— Pożegnanie gen. Henrysn. Keł* 
r ądowe wojskowe i towarzyskie etoliey że­
gnały wczoraj w salonach fes Miebalewetra
Woroniłeki^h opuiEcztjs ego stanowisko sze­
fa mizji wojskowej gen Henry*!. Gen. Hei- 
rya ż»gaająe zebranych przemówieniem wy­
raził i«l, iż opuścić mssi kraj, którego odro­
dzenia się był świadkiem i młodą armję 
polską, która tylu bohaterskich dokonała 
ctjnów,

— Okólnik do wszystkich Bad szkol­
ny zh okręgowy eh. Bada szkolna krajiow 
dinesi nam uzupełniając wczoraj zamie- 
sscżony w Gazecie LwomTtiej okólnik:

W okolą ku B«dy szkolnej kraiewej, 
do icsiąem  e ursądsenin kursów naukowych 
<łl* nauczycieli szkół pews u° hnyfh. umie- 
*xceony*a w Nr. 286, atr. 8 odstęp 3 Gaz, 
Lmwihiej u paszczo »o po słowach: .geogn- 
fila p^wazeebn* i polska" słowa .zoologija, 
botanika i mineralogia",

U#tęs ten ma przete opiewać: BPo­
nadto przedmiotem wykładów na kursie lwow­
skim będzie geografi-a powszechna i polaka, 
zoologia, botanika i mineralogia, a krakow­
skim matematyka i fhyża z ehemją".

— Z poeity. Z dniem 31 październi­
ka 1920 zwijn się czasowo U ząl pcmozry 
Barycz (powiat Brzozów), Z tego psweólu 
trzydsiela się gminy Barycz, Wesoła i Gwo- 
źniza górna i dolna d . zsmieiBOowega okrę­
gu doręczeń Urzędn pocztowego Domaradz.

— Dla naszego źotalerss. D fś, kie­
dy stoimy u «r< ga «ekeju nie naleźełeby za­
pomnieć o ty h którzy nam ten p^kói wy- 
wsleyli i którzy sto-, na kresach. Żołnierz 
na.«z bronce granie Ojczyzny, osalił w cało­
ści mionie nasze, hojną więs dłonią, pewin- 
ao sWuczsńttwo sypać d*tki iść z pomocą 
wszelkim instytucjom, które dążą de uprzy­
jemni* nia ż »tn erz >wi ciężkich nieraz chwil na 
linjaah. Pe stwerzenin licznych gospód Min. 
S«r, Wo sk. ni« zapomniało dajzy żołnier­
skiej i zarządziło zorganizowanie w kaidem 
D, O. G, ruchomej kolumny oświatowej, iło-



i  en ej s ezołówek, gdzie oprócz gospody i 
kramu, sB»l«ł*b* r e  bibl;ot(kt, teatr i t. d. 
Wydział III. B D. 0. G. urządzi snercg 
przedstawień iń?csorków, odczytó* i t. p. 
Publiczność psw?nea foprzeć te przedsię­
wzięcia i sama podjąć jak najdalej idącą 
inicjatywę w tym kleru* ku,

— Kamlsarjnt małopolski Głównego 
urzędu likwiiLcyjkHgo podaje do wisd ms» 
śai, że miejscowa krmisje s*a«unko«»e dla 
ustalenia i odmienia strat wojsaayfh * esa- 
su wojny światowej i polsko-ukraińskiej so 
stały upoważnione di prsyjmew.*aia ssłosz ń 
strat wejsnuyeh po dzień 31 grudnia b. r. 
włącznie,

— Nowy szef misji franc, w Warsza­
wie. Wczoraj przyjechał s Par?i* do War­
szawy ecwt s*ff misji wojskowej frsncaski-j 
generał Nissel, Gan. NiassI był jui w War 
ssawie w styczniu 1919 jako członek sad 
zwyczajne) misji es?ter.ty, Poprzednio był oa 
szafom francuskiej misji wojskowej w Bosji, 
gdrie przebywał aż io  podpisania traktatu 
brzeskiego.

— Przyjazd Take J r n pseu do War 
szawy zapowiedziany jest n» dzień 30 b, m 
Benuński minister spraw zsgra iizsych :a- 
bawi w Warszawie 2 dni w eelu mówienia 
* Bsądem Polskim zprsw .małej enteaty", 
oraz spraw rwiązanych z wspólną grasicą 
Polsko-rumuńską,

— Z dyplom acji. Po krótkim urlopie 
wraca z Ohrystanii poseł norweski p. Eyde, 
który w czasie swego pobytu w swej cjesy- 
tais, przysłużył się wielce nassei sprawie, 
szerząc zmussiepie dla naszych zagadnień.

W chmkterze konsula polskiego przy 
gen. Wrtnglu wyjtidia p, Kwiatkowski był? 
konsul polski w Charkowie, Korapetenij# 
». Kwiatkowskiego nie sięgają poza zakres 
spraw konsularnych.

— Koniec strajku kolejarzy. Po ca­
łonocnych pertraktacjach z delegatami kol?>- 
jewymi wczoraj o 6 rano Min. Bariel w towa 
tzystwia prezesi kom. komunikacyjnej Baicy 
i p. Mora< sewskiego udał się na dworzec 
wiedeński ceiem socijnisaia zarządzeń d^  
Podjęcia ruchu, Minister zawiadomił Leżnie 
zebraną publiczność, te rueh kolejowy został 
wznowiony.

— Pułkownik dc Gall, przydzielony 
do armji polskiej, otrzymał krzyż Ł gji ho 
Borowej.

— Sąd powiatowy Kosowu po Sjął 6 
października 1929 nap«wrót czynności urzę­
dowe.

— Sąd powiatowy w Żółkwi podlą? 
czyaności 30 wrsaśaia 1920.

— Ł cterja państwowa. Generalna 
Dyrekcja Loterji państwowej zawiadamia, ie 
Wydała ju i ogólne listy wygranych w V 
klasie pierwszaj hterji atóre są do nabycia 
w biurze Dyrekcji w Warszawie, Nowy Śsiat 
70 w eonie po 10 Mk. dU kolektorów, a po 
15 Mk, dla gra-zy. Wypłata wygranych 
rezpacznie się w Warszłwtu 19 h. m,. a ca 
prowiaeji 23 b. m, Ltsy do następnej Ute- 
rji ptństwowej zostaną w tych dniach nabyto 
i będą da nabycia we wszystkich kolekturach.

— Angielski major Ottley, który byt 
kontrolerem koalicyjnym w Bytomiu, nie 
Powróii jui na swoje stanowisko, Pisma 
atwierdzają, ie powrót Ottl-y’* jset niemo 
iliwy z tego powodu, ie on ta właśsie był 
głównym ssnwssą intryg przww gen, Ie- 
rondowi, Ponieważ B*d« ambasadorów w*ja 
śnienie Leronda u*«*ła za zadowalają e, 
-alszt sprawowanie nrzęlu prses Ottley’* 
stało się niemożliwe.

— Kurs m arki polskiej na G. Śląsku 
W dalszym ciągu się prdsosi. Dziś w Byto- 
■ńiu i Katowicach za markę polską żądano 
32 fenigów,

— Zastój. Wadle Lodeer VoJtssiimme 
W świacie przemysłowym daje cię zauważyć 
pewian zastój, ludaebć bawem wstrzymuje 
się od ztku.ów, esekając wyjaśnienia poło- 
ioaia. a przemyśle scy objawia ą tendencję 
hiesprzadawasia sap sórf w przekenaniu, ie 
Wkrótce otworzą się nowe rynki zbytu,

— Pomoc dla robotników polskich 
* e  F rancji. Wydział prasowy Ministerstwa 
apr w s ig m . podaje, ie 14 b. m. z?aUła 
PoJp;s na fraacuske- polska k*awencja w 
pizadmiocia pomocy i opiekł społecznej ro­
botnikom p 'sk ia  we Francji,

— Wyclcezka węgierskich kupców 
do Polski. Staraniem a»»« utr .rzonej I by 
handlowe] polsko-cęgiBrskiftj w B u te ese ie  
urządzoną zastanie — wedle doniesienia Fe 
ster Lloyda wycieczka kapców wfgi*rsMeh 
«o Polski. Kupcy ci udają się daia 25 b, m, 
W podróż do Polaki, gdzie zwfcdzić *«£ją 
miasta: Warszawę, Kraków, L w ó w  i Łódź, 
celem zapoznana się ze stc3u?ktmi handlo­
wymi, oraz moiuością wzajemnego importu 
i eksportu.

— O rsgalja polskie. Oytamy w pi­
smach krakewskich: W dwóch odczytach,

wygłoszonych w srmmsrjum archeologie znam 
d. 8 D 9 b. u l p A Woliński, dyr, Muzeum
C jpskieh, zajmował się los&m re*>a jów pol­
skich, W pierwszrm opisał hstorj* tych re- 
Ukwij narodowych w postaci kor»a.y, jabłka, 
miecza „sirsarfeca* i wieczni ś-f Maurycego, 
w drugim legesdy, krążące co do fch zni­
knięcia.

OS r. 1000, gdy Obrsbsy z rąk Ottona 
III, w Gnisżtie etrzymtł pierwszą kor ne 
s i do ostatniej lustrasji 18 kwietiia 1792 
byłe i«h sporo w skarbcu, hes i  one prze­
chodziły łmi.0E?e koleje l»so, biły nawet 
wywożone za grasicę Slrarbiec był tak bo­
gaty. ie z zishwytem pisali o nim nuncjusze 
w 1560 i 1565 r?ku, leez wejay i z»s;awy 
tuboiyły skarbiec tak, ii w czasie ostatniej 
rewizji liezrl tylko 5 koron: Łokietka (ori 
łiaalig), królowych (Łjkietkowei), Jagiełły 
(homtgiaiis) węgi*r«ką (po Z pslji) i sz*r8ds- 
ką, 4 berła, 5 iakłek i miecz .szczerbiei.*.

Po fe twie Stezekoc;nimi wkroczyli 
15 esyrwea 1794 Prusacy i w ciasie psbytu 
dc 4 gtyczaia 1796 zrabowali zamek kró 
leżaki i skarbiec, wyłamawszy próg ka- 
miegsy, Tak twierdzą opisy urzędowe i Pro­
tokoły austrjaekie, jednakie Fryderyk I I I , 
jsko następca tronu, zwiedzając incognito 
bihljotekę Jigbllońską, oświadczył wobec 
Że»oty Piniego, i? i h niema i nigdy nie 
było w Berlinie ani Psciduaie,

Z drugiej strony upcrezywii obiegula 
pegłosk*, ie ragslja zostały wcsrśji.j usu- 
aięte. Poczęły się ukazy w* ć wzmiauki w 
druku u Lelewela, Obodiki, K. Kraszewskie­
go, Chociszewskiego, EIj>«z* B-.dzikowskiego, 
uij sieeej jelaak światł* nucił ks, Wacław 
Nowakowski, Kapucyn który na podstawie 
kroniki kapucyńskiej wskazsl, i i  kg. Wacław 
Sierakowski i ks, Sebaztjaa Pruski wvd»byte 
se skarkaa iasygajs, powierzyli g« ar^j >nowi 
Kspueyaów, a ci 25 kwietnia 1794 wywirźli 
do Włodzimierza Wołyńskiego pod opiekę 
biskupa Oiectszowakiegc. Sfcsmtąd jednak w 
reku 18n2 ? -tuły wywiezione, a następnie 
w latach 1876 i 1883 zachodziła potrzeba 
ukifiia ich gdzieindziej. Dipiero w lipcu 
1920 r. zekktrysował ? publiczność wiadomość, 
ie  kipitan Stptisław Żmigrodzki wrsz % p. 
Bronisławem Gębarsewskis», dsrsktorem Mu 
zeum Naredowego w Warzzawie z polecenia 
Bzrda robili pcsłukiwanla we Włodzimierzu 
Wołyńskim i wywieźli jakąś skrzynię, ukrytą 
w podziemiach, Stało się to bez wiedzy bi­
skupa ks. Dubowakicgo, który, obawiając się 
t-odslg ni, zwrócił się telefriiem ie, a natię 
pnie osobiście do Naczelnika Pań Wa. Za 
uieo&koicaa opisj* publiczne, ob»wi?j*,c się 
o l-s reli^wij ssrodowych, nie zadowala 
lakoBicrcem sprostowaniem Ministuratwa 
wej ty, fi ęossukiwaaia nic dały wynikó s? 
ssdowaitj ących — lecz ®hce wiedzieć, eo za­
wierała skrzynia?

— Biuro inform acyjne rozyjskier > 
kcm lt tu  palltycnnego w Pałace komuni­
kuje, ił oddział rezsyjski. podległy komit? 
Łowi, który wskutek podpisania traktatu w 
Bydse winisn opuścić torytorjum ptiskic 
zimięrsE sieść w dil&ym ciągu pomoc Wran- 
glowi, walesąa na frencic zachodnim,

7- W erbunek. Komandznt amoiita«j 
bryga€y kozików rs->uł Jiko^lsw zapraaz« 
do szeregów rodaków: doktorów, weter?n%- 
rsy i feloserów, W celu uzupełnienia Woł- 
Mińakjeg® kłnusgo pulka wzywa ellierów i 
ochotników. Bliłsze wiadomości w kotelu 
„Oity*- yok. nr. 3

K<m$ndant etapomei brrg*dy por. Po­
lański podaje do wial*mpśei ofiterom i ko­
zakom 1  Terakiego pułku, ie wszelkie do 
kym*nty z pcdpkem esznta Peoserikieg*, 
który zozkasem D<wó<Hwa brygady nu. 50, 
został usunięty ze stanowiska komendanta 
pułku są aifiwaiae.

— Polacy w A ustrjl. Polski p»s8ł 
dr Szarota zjawił n ę »  towarzystwie ridry 
ministerjalsego B tdera n kanclerza Benaera 
aby wnieść zał%>enie z powodu estatnieh 
praktyk przy wysyłaniu obywa tali polskich 
do Ojflsjzny

Dr. Benner zaznaczył, i» rząd au­
striacki daleki jest od tego, aby szykano­
wać wy*ha^źsów, ateli z powoda brtkn mi o 
sskań w Wiedniu i trudności aprowizseyj- 
ayeh. mają włalzo anstrjackie ebewiązW 
prsedowssystkism troszczyć się o własnych 
obywateli. Bząd rur rjacki oczekuje jednak, 
ie sk*ro będzie pr*ywr?co*>y pakój, wy­
syłka cbywatsl: polskich do Ojczyzny będzie 
odpowiednie zorganisowana.

— Tydzlsń Polskiego Białego Krzy-
ia. Dziś w sobótę 16 p*źśziiTB!k>- o godsi- 
nie pół do 4 popnłndniu Matrh footbulswy 
między dznisnissi wojskowemi na boisku 
Sokoła Maeiajzy (rogatka Ły«sakowsk»).

Przodstawisnie w Sokole II, W s>r»- 
gramie przemówienie g-raf, Wolańczyka: Za­
dania P. B, K., prosem dramat Korzeniow­
skiego .Karpaccy Górale".

O gola. 7 wieczorem w sali Msseum 
Prce®yglcweg3 odczyt prof. dr, Groera pr.d 
tyt, „Zadanie opieki sr siecznej a odbudowa 
naszej Ojczyzny.

Wieczorem o f«dz 8 Zabawa taneczna 
za zsprosieniami w Towarzystwie Gwiazd a

Do niedzielnych podwieczorków estats- 
ojae rrijg-tow ipia ezynią ruchl we k  mi 
t*ty. Drr-ą^za je w Kawiarni .B^nalssagee* 
Liga kebist, w kawiarni , Borna" komitet 
pań Polek dziełu. VI. i „B*dz?n* siarce*" 
w k»wi»r*i „Zemhńakiej* — Owtrslo 
Dom Żołnierza Pol? kiego Podwlnrzerek dl* 
ótieci i młodzieży urządza Praca Narodowa 
Kobit t.

W n i e d z i e l e  o godz 7 wieczorem 
Przedstawienia amatorskie w Tow. .Skała* 
w sali własnej,

O godz 7 wieczorem w sili Sokoła 
Macierzy: Wiscsór Figielków Teatru Żoł­
nierski ego D, 0. G.

— Keśeiół narodowy czeski liczy 
p«essłu 890 690 członków w 40 ^arafincb 
i abscaie zumiem pcłąezyó się z kościołem 
ortodoksów serbskich, Kemitet centralny 
miał jui aformutowsó warunki, odnoszące 
s.ę do tego, a dctyetąee l.turgji czeskiej 
apecialn^ge s^mi»»rjum dla kształcenia kle­
ru czeskiego, wolności małżeństw dla krię- 
ły i inne.

5

Baczność!
(toi) Bucz^ośćl P w ał wiatr z zachodu 

i w jednej chwili zmieniły się .sceny wi 
dzenia". Uciecha słonecznych blasków zmil­
kła nagle, jak niedośplewaza pieśń swa­
wolna Jsne, zaduszonej wczoraj w „Demo­
nie asalogji" brutalną ręką Hugona,

Ohmurno i niemrawo na świacie. Prze­
świadczenie, łe to będzie nieskończeni’ 
tak p o g n ie , jak wczoraj, onegdaj, jak od 
paru tygodni, okazało się znowu jedną z tych 
iluzyj, które, niepoprawni, wplatamy sobie 
w łycie, by wiecznie coś w nas rwać się 
mogło.

A jui do zschsdtiego wiatru nigdy nie 
mamy szczęścia. Zawsze przynieść z sebą 
musi coś Eitdvbrego.

Ot i obeaaie, ten wiatr zrywaj tcy się 
w ok»lie&ch Londynu, dmie z esłym impe­
tem w stronę Wilna, które zahć obca de 
szczera przestróg, aby nie było polakiem, 
Jui zachmurzenie przyniósł, jui pociemniałe, 
— ale nie w sercach naredi.

Bowiem itde» deszcz, ładna ulewa nie 
zmyją ślad^r. męczeństwa polikieg* z murów 
i kruków Wilna, nie poCmuią związków du­
chowych, czyniących ów gród polskim.

O W ilno.
(P. A, T.)

Z Krakowa telegrafują:
w eioraj po południu odbył się pod 

pomnikiem Mickiewicza na rynku krakow­
skim wiec ludności miasta w sprawie Wilna 
i jego oswobsdzieieli, urządzony przez 8trai 
polską. Wiec zaga ł przewodniczący Straży 
poerem przemawiali przedstawiciele wszyab 
kich stronnictw politycznych.

Ps przemówieniach uchwalono nastę­
pującą rezolucję:

Zebrani na wiecu w dz<u 15 pzłdzier- 
nika 1920 obywatel* miasta Krakewa i zie­
mi krakowski nj w jreiiją oswobodzonym re 
dakom Wika i ziemi wileńskiej głęboką 
cstśż za ich cierpienia i gorące przy wiąz* 
aie do Ojczyzny. Zebnni wyrażają £1 sine­
mu osw» budiieielowi Wilna gen. % 1 g*w- 
skiemu, jego ®i«rnyai oficerom i bohater­
skie) am ii głybski hołd sa g*rący pztrjo- 
tyzm i obroaę rodzinnaj zismi.

Zebrani ślubują, łe nie pozwolą uszczu­
plić naszych wschodnich zi&m, zamieszkałych 
przuz polską ludaeść tak ziemi wileńskej jak i 
grodzteńakiej. oraz białoruskiej i wzywfj* 
Bzad psiaki ab;, stuł wiernie i ailnie na 
straty peruczonach mu przez naród praw i 
nie uległ dyp-onutycznym intrygam-

Zebrani zwracają się do Naczelnika 
Państwa jake Naczelnego Wodza o amuec/ję 
dla bohaterskiej armji, która w wysokiem 
poczuciu krzywd swego narodu, stanęła w 
obronie swojej wikń.kiej siemii w imieniu 
swoich ojców, mat«k, sióstr i braai,

Po odsiewaniu rety Konopniskiei wiec 
zaksńozrno,

e
Jak podaj a Kur jer WarseamU, sczorai 

przybył* do Warszawy komisja kontrolna, 
która z pelccenia Ligi naredów dziiłal* na 
Litwie ui pa zajęciu Wilna przez wojska 
c«* Z*l gowitk'ego. tom  1 ; 1 ta z kajpitauem 
Cłurd gąy Ra czels, przybył?, do WUaa i 
k nfei wsła wyczerpująco z gen. Zel-go 
wak m oraz z przedstawicielami rządu L-twy 
śradkowej.

Pedcsas taj konferencji, na uiie cb 
Wilna sdbyła się mauifestscja na rze«z rządu 
gea. Żeligowskiego, W Warszawie kemirja 
ta zamierza konferować z J-czelaiki n. Pań 
it^a , Premierem Witosem i Ministrem spraw 
ligrin^z^^ch 8 ;ieha.

Kurjer Polski doaosi: Z kół korespon­
dentów pism zagranicznych, którzy przeby­

wają w Warszawie, dochodzą wiadomości, 
łe wszyscy przedstawiciele pism amerykań­
skich i angielskich ^trzymali od swoich re- 
dakcji, depssie z iądauiem pnesyłania jak 
mjob8Ztr«i&jstyeb sznwezdań telegraficznyih 
w sprawie Wilna, poniewił sprawa ta stano­
wi mj «ięksrą ^enzację dnia zagranicą. Ko- 
respnudenoi mfją się s< izególsie starać o wy­
wiady z iriedstawfclelami Bządu Polskiego 
a prsedewsiystk^m z Ntcie’uikiem Piństwa, 
Prezydentem Ministów i Mniz!rem spraw 
zagranicznych,

Gagtta poranna pisz*: Dyrekcia wileń­
ska koleń państwowych, która ostatnio była 
ewakuozrata do Siedlec, w tych dniach 
będzie przeubsiosa da Starosiek pod Białym 
Stokiem i bidzie w dtlsvym fiągu miała pod 
swoim zarządem peddyrekcję białostocką 
i brzeską, oraz zua^zua część lisji kolejowej 
nalełąoej poprzednio £0 dyrekcji warszaw­
skiej.

f t t t i  i B M l t B I

Kepertuar Teatru miejskiego.
Sobota, 16 p łdzieraika o godz. SAO 

ęopoł. .Królowa Jadwiga", dramat, 4-ty ras,
Sob»ta, 16 ptłdsiernika o gedz, 7 wie­

czorem: .Palestrant", operetka.
Niedziela, 17 października o godz, 8 80 

popotaduiu: .Pomysł Passy Francuski", ko. 
medja,

Niedziela, 17 października o godz 7-ej 
wieczorem: .Straszny Dwór", opera Moniu­
szki.

35 lecle pracy pisarskiej. W dniu 3
b. m, obchodził 85-l*c;e pracy na niwie pol­
skiego piśmiennictwa Jan Ur tyn Z a ma r a .  
je w, znany noweLsfa 1  dziennikarz warszaw­
ski. Jubileusz przypadło p. Ursynowi obcho­
dzić w Krakowie, dekąd po dło^iej lat osta­
tnich tułaczce prsen!Ó£ł się i rozbił namioty 
na dalsze dni ź*weta. U nas. w MatopelBoe, 
mniej znany, debil się Ursyn pspulsrneści i 
uznania w Królestwie, gdzie większą część 
żywota spędził i przeważną eześć swege lite­
rackiego dorobku w tamtejszych złożył pi­
smach.

Dregę swej literackiei pracy Jan U r­
sy n  rezpeczął w roku 1885. Pierwsza jego 
nowela pod ty^ułum: .Ostetnie neludnie* po­
jawiła się w Kurjertt Warteawshm w reku 
1885. Niebawem potem zaczęły się i w in­
nych czasopismach warszawskich pojawiać 
prace młodsge literata.

Działalność literaka Ursyna pnypadła 
■a okres największych reprezj eenzurzlnych 
w Królestwie. Bjły te czasy Hurki, Apuch* 
tina i Jankulia, Bząd carski nie mógł obo­
jętnym okiem patrzei na młedago, utalento­
wanego pisarza polskisge, który nosił nazwi­
sko rosyjskie, a pisał po polsku. Jako uro­
dzonego 1  ojca BosjsEina (choć z matki Pol­
ski), chciał go widzieć koniecznie w obozie 
rosyjskim, a jego gorącą polskość uważał za 
bunt przeciw imperjum rosyjskiemu, By! wów­
czas Ursyn członkiem redakcji peesytnege 
Kurjera Codsiennego, gdzie nazwisko jego. 
st#le pojawiające się v  piśmie, drażniło oczy 
djcjateii resyjskieb. Pusypiły się więo rjpre- 
sje, W reku 1898 z rozkazu petersburskiego 
mtaistsrstwa spraw wewnętrznych J  Ur*ya- 
Zamarajew wraz z żoną (z demu Boguszew­
ską) i dwoma synami (dziś porucznikami wejek 
polskich) zesłany został w głąb Btsji na 
osiedlenie. Tam przez lat dziesięć borykać 
się musiał b*r£se ciężko z przeciwnościami
li su. A jednak nie uległ, Pozostał polskim 
pisarzem i polskim patijotą. Prz»d w»jną 
rezyjaku-iapońską zwiedził Masdżurję i Chi­
ny, a w ezasie wojny korespondentem cza­
sopism nelskieh z Ghubina i Mukdenu.

Gdy wrócił do kraju, zastał w roku 
1904 ln«row»iki«m wskrzeszonego w Wilnie 
Kurjera Litewskiego. N ai '»n'o z»I i*ł Deim- 
nik WileńsH W rok* 1907—1910 był człon­
ki- m redakcji Gasety Polskiej w Warsiawie, 
W tym ezasie w reku 1908 pojechał na Bał­
kan , gdzie w 8-rbji z •łasicza w czasie 
aaeksji Baśni i Hzreegowin*, d*ł eię, jako 
publicysta pozaać społeczeństw* serbskiemu. 
W Warszawie redagował także miesięcznik 
Patrjotysm Polski Ehonemicany w każdym 
propagował tdfcę patrjot^zmn geepedsresege, 
lako warunki odrodzenia państwowego Polski. 
W rokn 1910—1918 był naczelnym redakto­
rem Kurjera Zagłębia w Sosnoweu.

Wietóa wejna zastsła J. Urs?ua w Ki- 
jawie na sti^ewinku n-rzeisiką kierownika 
Kłosów Ukraińskich B*ł t»m rówanż uitrzol- 
Bym redaktorem Garety Narodowi.

W roku bieżącym J U, yn-Zsmarajew 
kończy 85 lat swej pracy liter&ekiaj i publi- 
cyatyrsnej, Od kilku tygedri u i t f l  w Kra­
kowie, dokąd przybył, wyrzucony inwazją 
bolszewicką z Wołynia, z estatniej swojej 
plarówki — był b*wi<tm w Łieku redakto­
rem Dtiennika Wołyńskiego.
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Antoni J . MikfllsU i  Maj&a Belter, 

Wypić ąol-kie dla 8eHsi?a<jów »a 
skich. Oząś? I Lwów 1910 Nakład Oasi-h* 
nsum. Z paasa^ki ia  b. roku sskoteego uv.a- 
s&łs się aa pułkach srę^nkiefc ks^ika pod 
Bowyia*?m tytułem. — B enemy ą s spi­
łam addwieaiem do r«H. To jak efeybfl sie 
projekt wo^nsyl Wspaniały papier, prse- 
slicsnio i wrata od'*ita Hestracie — wyr*ś 
ny drab — io wszystko składa się na ca­
łość ssakomieia sif pre^swt r i ąpcd  t?sglę\ 
dam sew^ętsnyni, Cbeaę ksiątki ssmaj so- 
stawiamy fachowcom i pismom gawędowym, 
Ta jednak, na pierwszy choćby pobieżny 
rant eka, sainsciyć wypada jej treść bogatą, 
uwzględnienie najnowszych autorów, rozmai­
tość dobsru ustępów w opracowaniu picr- 
wsżorsędnyeb piór. Antorowie dołożyli sta­
rań.. by książkę zrobić naprawdę wartościo­
wą- A już ?a zasługę prawdsiwą poczytać 
im należy, że tak bardzo ubogą literaturę 
podręcznikową dla semśasrjów wsbcgaciii 
rzeczą trwałej wartości.

Dalszych
pliwością.

oczekujemy z a iee ie r

(P.) Sasa B aiilyD ufou r: P ftite
S intolre de Polegną. (E ndo* des Am - 
de la Poiogue, PariB.) Wyszło Ujecie wyda­
nie tej malej a dobrej kaiążk' Pani Kosa 
Baiily Dufonr nalsiy de nany ih  przyjaciół 
Polski, to jej pozwala odczuć cały urok na­
szych dziejów. Jsbsość wykładu przy wiel­
kiej staranności w odtwarzaniu szcs&gółów, 
opieranie się aa dokumentach pierw^orsf- 
dnyeh łączą aię w doskonały sposób z płyn­
nością opowiadania i syatatyczśem ujfciasa  
faktów. Powiew szlachetnego i ludzkiego 
umiłowania nasssgc kraju powiększa jeszcze 
wartość tej publikacji, która na trzydziestu 
itronicash, z niezwykłą wprost sztuką mie 
śsi jedaceiaśais, obraz naszej hi stor jl i sz«r 
miarkę o nawą apr&wg.

Z sali odczytowej.
We wtorek edbył aię w aali Mazenm 

Pr-emysłsw-^o od syt Sr. Ok®i siege p. t. 
Shólution de la litUrature frangaite.

Ewolucja, którą przędna wił prelegent 
odbywa się w litaraturse francuskiej od 
dłuższego em u  i two ząe szkół bez liki 
niedoprow&dsa do zwycięstwa jakiegoś je­
dnego kiorusku, Eiepekój, panujący w umy­
słach, przetrawionych kulturą zbyt ebaurną 
i nazbyt wyrafinowaną rodzi żądzę no 
Wcści, której B-uka się mprózae, nie znaj­
dując get joBza, coby sam przez się tchnął 
nowy, świeży wiew pifi.ua, dotychczas n e- 
posnanego. Botdrobn.&nie Bię na dt<«siątki 
sekt, z który h każda ma fcii&u ayestełów i 
niewiele więcej wyznawców świadczy o słi- 
bości dzisiajazego jok, lenia fiaar y.

Prelegent obrał sobie wątką prze­
strzeń oss.su do sbada&ia. L ibra ura francu 
aka j»8t tak płodna, że w eiągu kilkunastu 
lat XX, w. pewBtały uie tylko tysiące 
nowych książek, ale tuziny całe nazwisk 
zdołały Bobse wywalczyć choćby krótki o 
pyt w pamięci czytającej publiczności, Kie­
runki, które się nazywały „nawami* przyj­
mowano as spo*oj*», obdarzając niesmi«n- 
nwm zaufaniem pisarzy , starej daty,"

Z pośród tych sekt ine-ackith wydo­
był dr, Csi ray cztery. smegóUie charakte 
rystyosne lu^ najwięcej ruchliwe: neoklasy- 
cyzm, fceosyabjl z?« (*« F.-a&eji już by i 
ests aa neoeymbolizm !y, luturyzm i dziwa­
czny dadiism.

Trzy ostatnie ma/ą wiele zc bo ba
wspólnago, NaidostojniftjBsy j«at neo«y mbohu®, 
bo o wielkie imię M ilarmśg*; ms-arty i a a  
jąey sa Bibą publie** ść, które miała dość 
czssu, aby „rsigrżć* poprzedaio pcezje 
symbelietów, Neosymbo i jy aiali się od 
Bwych po mdaiaów bardz>ej prosi, Zv 
miest leciuchaej mgły Mali^rmś^o po któ­
rej znać ślady Btóp aniołów, pokotb&li 
więcej Vcrl*ia»’a, który w tak cudpwiey
s?o,ób ł tc ijł sieasB^cść z meb;ań<kim %*.- 
chwytem. Wśród tych peotów nzjwybitaiej- 
stym jest P«el O indol, choć, jak k»żda wy- 
b tua mdywidutluość nie u- ety ściś/e do 
Bzkoły, dżwiggąc ją sara«»m s*o?em mi% 
niam i porzucając w prseatw ry mgławicowe, 
z których wydziera aię iskrą władnego, swo­
istego g SJGBZa,

Futuryzm jest bardziej okrsyczaay, więc
zna się więcej jego dążenia i cele, niż jego
twórców, których aię nie czyta Swoj-t przy­
szłościowo rewolucyjne hasła głoszą f. tury- 
ści z humorem lub sarkazmem, ilustrują je 
dziwactwami i dla wigkszego pokupu »a*ra 
wizja rntTfc&inizmem. Chcą stworzyć friu- 
son di la mrprm  i czasem im się to udaje. Zi 
zgonem Gmljsoraa’* Apollinstre’!  ctrzcili Je­
dyny talent. k‘órj zwracał na nich uwsgo,

JPa ttioksainiejsi od nich aą dsdtiś i, 
szkoła założsea przez pewnego żyda ru*uń 
akisgo. Oni c ;e chcą w swych wierszach nie

wsfać, Do słów sceptycyzm Erztylosa 
i ż e robią, że zamia.t drukować swe p-n 
r'e. s  e sadawaM&ją się kl^ariem palcami, 
Rą sceptykami i utr^ymulą, ża wszystko Jest 
fałszywe i ilus^rycsne. Odrzucają sztukę w 
ogółam i i nio sie chcą <deiireć choćby o 
n&ju^w-nrejssyM kcnw.nejon&lirmie arty 
sty^nym. Według nith ws elki wy snz jest 
mewiersjm, niesjgjduyia z istotą naszych 
»r*guień. Jest to mesnie Eleud -laośei twór­
czej podniesione do poziomu tserji, Chcą na- 
tosiisBt wprowadzić własną logikę, którą po­
mimo sw?£o sceptycysma uważają za logi- 
que superfcure. Mówiąc, że pierwotna sacu- 
rainaś-? m?śH została ssiekształcona przez 
gramatykę, stoją na s'a?iQWiska jednego z 
warjitó^, których Peer G, nt ajotyka w 
Kair;#. g

W pneeiwstswiejuu do tych kierunków 
stos neokUeycysm. J<st er może e?emś fear 
dziej Bicciizekiwaaym, niż trzy pzprtedaie 
prądy, Jak seoBymbclitm jest wyrazem go- 
nju .su oeltycki go, tkwiącego w duszy frat- 
eiiskiej, tak snów neckiasyeysm jest pizsja- 
^iesidm się geniuszu łacińskiego. Mie poio- 
bsa wątpić że Francja pójdzie raezcj w tym 
ostatnim kumaku. Ksród, który w swym 
Sę-ytu odpowiedników asi a& „nastrój*, 
i-si „tęskpotij" ule umie sn! tęsknić aapra- 
prawdę, ani nią u iz;ma się .o Bwym kk  
śim umysłem przez osag dłuższy w atsaosft- 
rze nastroju.

Nsokhsyaj opierają eię o Moreasa, a 
Bięgsją Ew rai spojrzculsim! ku słetym cza­
som literatury francuskiej, ku XVH, w. Ję­
zyk jest dla nich środkiem do wypowiadania 
myśli i uczuć. M ą wif3 poglądy Oarneille’a 
lub BoilfauU, Odnawiają lirynm XVIII, w. 
i psują sobie robotę piz-m zbyteczne teaden 
sje monsrchistyozne.

Te «;teśy kierunki wraz ze wazystkiemi 
sektami literasniemi niżazego autoramentu 
są wytworem epoki, która się ksńcsy i Ciujo 
swą niemoc twórczą. Ohcąc globę użyźniać 
jeszcze ją bardziej wyjałowię ą lub być może 
Bsm i sobą nawożą pod przyażły aiew i przy- 
azło i i i  jo  jakichś twórców Wielkich i nie 
oczekiwanych, ktśrzy odaenąwazy czcze, echo 
laatyczne dyaputy wytną w duszy ludzku 
jtsną przełęcz dla strago sł*tist«go rydwanu, 
Stsjemy się prawie meajsuistami i czekamy.,,

J. P,

Z  M U Z Y K I .
Bcpertuar Teatru m-ejakiege elracalący 

dę autoacatyczu e w kole zakraślonem „Fau­
stem” i „Trubadurem*, lub tsż — dla od- 
ratsn? — „Trubadurem" i „Faustem*, do­
czekał się wresme pewaago urezmaiocnia, 
We wta-ek 12 b. m. wznowiono „P*=aa;ran- 
ta“, cpiiretkę Mil óikerz, znaną nawet atar- 
sBcj gsuer.cji z pzedrmwień w Tzatrze a karb- 
kc^sdm. Brak operetek Bo*ccze3By«h o nie- 
pizeciftsym wsl*r?e kompezytorskim uspra­
wiedliwi* istotsie odgi '«>brwan?e deatatooinie 
prswtsrzałych dzieł Miillskera, którym nie 
można — zei^o srcha.czncj formy zaprawro 
sej u emlecklat sentymentalizmem — odmó­
wić ZB?czriyefc sssobów m*łodyj«®śei, sparuj 
aa pomysłach dość a*rytny»h i wesołych, 
urJWd*iwie operetkowych.

Wtorkowe wykonanie „Palestrasta" pod 
umisjęts ,-m kierownictwem p Alfredn Ssa- 
dkra odsaac.^ło się starannością, a pewnych 
braków pjd wzglądem „tempa* i lekfc ści 
dia cgów nie EłovG.a doliczać do „minueóe”, 
gdy ehodai o bezstronną ocenę pracy r*£*l- 
mistrz wskiej. Sposób wygłaszania prciry, lej 
potoczyatość pewna domieszka akcs itów 
subtelnych i $ifc»n nych — w operetce nie 
zbędna ■— zalsży aczywiżcie od zdolności i 
UT.izjętacśei, a niemniej »d humoru i werwy 
^OKZccsgókych artystów. Mie wnyscy pesU- 
dają znekomitą dykcję, która wyróżniał* 
onegd&j pysmą kreację Olesdsrfz (p K  ch»ł 
TatrseńskiJ lab himorysty-zae „moBu", ćo 
stonels wygłoszone przez kuchmistrza Ja- 
śminę p. Bimimlda Bo;#«owskiego.

O wiele lepręem n zwać ureżua wyko­
nanie wok-lac, M* p erwBsaai miejscu wy 
mienizm muzykalny, chwilami piękny śpię*’ 
p. F>śioii B-żackiej (Laura) i jej yartuors 
p. Michała Wiklińskiegio w roli Baf4a Głos 
teg» początkftjącwge artysty posiada duło 
ampstyczaego dźwięku i frazuje bardzo iute- 
i g-n nie, ras4 tylko w op rolkowej psrtji 
rwa nieraz prses #na pow<ga iutsrpreiscji 
któr odf£Z« przekonywa afurhucsa, iż p. Wi 
kliśski — wyr*aa? z zcip łu ouercwsgo— 
na polu sztuki wesołej będzie zawsze nylko 
'łyintzsttem, po.usiająeym sią w obcym mu 
żywiole,

Doskonały typ Petroneli, byłej piany 
respektowej, stworzyła p, Amalja Kaaarowi 
czo wa Jako wykonawcy mniejszych ról za- 
słoż ii na ???ssn'c Pf , : Włsdfsław 8wi*ży 
(Jaonsr) Alfred Kowalski (Geaicrkh) i K*- 
ximi»cz Daniu (M isuś)

Ochocze popisy che eog aflesue przy­
czyniły aię laaez&ie do ożywienia „Pale- 
striata" Z niemniejazim usn&niem podnieść

sobo tą  1 6  1 niedzlolo 1 7  6 t  itr*

po ras 
oatatnl „SZATAN99

w  3  w l c m i c h ^ s ą ś t l a e h  p o d  t y t ! MAŁA CZARODZIEJKA
z najntodszą nroezt arty it^ą światową w gf. roli M A R Y  O S B O R N E  wyświetlają 

obecnie M A R Y S IE Ń K A  I K O F lJR N IK .

ssleży ?tarsaaą wystawę i „miss en scene* 
przeważnie nienaganną,

Amfiteatr był szczelnie zapełniony.
Ir , Reuhauser,

i  Dr. B łażej_Jurko«ski.
W Zskepaaem umarł w wieku lat 65 

dr, Błażej Jurkowski, profesor gimnazjalny.
8. p, zmarły należał do nędu tych wy­

borowych pracowników pzństwuwych ua> 
Bi\achstniej8Zćgo rodzaju, kiórsy z cierpliwo­
ścią pełną zaysreia i z wypróśe^anem po- 
czucnm cbcwiąs u pełnią swą n&tężającą 
służbę public&ną, szukając zachęty i nagrody 
jedynie we włeBn.m ^umianiu, we wlasaych 
csynach, Z&akomieie wyksztateosy, znawca 
i miłośaik starożytności g? tckich i rzymskich, 
żyda swe i Btaijs poświęci! językowi i lite­
raturze polskiej gd?i Polskę., kochał nadc- 
wszystko. W spąaób pełsn p s rtg l i spoko­
ju, stwarzał w sziele rzeczy wielkie, wpa­
jał w młodiież zamiłowanie de rzeczy naro­
dowych , budził poszanowanie dia języka 
«jczyatego, wszcispisł nitohęć do wszelkiego 
rodzaju blagi i powierzchowności. Posiadał 
w najwyższym stopniu odwag? cierpliwości, 
która pozwalała mu przazwyefęłać najwię­
ksze pnaazkedy.

mimo zdrowia nader delikatnego i nad 
wyraz wątłej budowy ciała, byt wzorem aa- 
aienncśd i punktualności w wykonywaniu 
obowiązków publicznych i nigdy nie spra­
wił zawodu tym, którzy na niego liczyli. 
Migdy nie przynło mu na myśl usuwać clę. 
uuronlć ciebie, w chwilach dia ogółu tru­
dnych i niebezpiecznych. Charakter spiżowy, 
prostota obejścia, a nadowssystke serca głę 
ooko prawa i szlachetne uczj _di.7 z Micgo 
ged iy nzśledowsnia wzór nauczyciela i urzę­
dnika w nowej, edro£~oncj Polsce,

Mioch spoczywa apekejnie!
Mi, Jarecki,

BMśuka lirśa-uijiri u. Cerki.
(a. w ) W sprawie głzdówki lorda majora m. 

Cerko trwającej już 70 dni, epiHfg swą 
wypowiedział p, Glcy, preleear Cellegc de
France.

Zdaniem jego, z punktu widzenia nan- 
«•. głodówka lord* majora m. Otrku, 
jak^fiwisk nałoży da nadkcśai, niema w aa- 
toie żadnych ceeh niezwykłych, Mte brak 
tnalogieznyrh wypadków. Mi* mówią# już o 
»lynnym B o cci, który w 1816 r, nie jadł 
w przociągu 60 dni, ani a Mtcmca Tannerte 
i Włochu Marlstti, u których pierwszy przez 
10, drugi przez 50 dni głedował, mamy jo 
don wypadek bardzo debrze zaobserwowtny, 
W.ęsień w Tuluzie, który umarł w 1851 r, d browolnie przez 66 dni wstnymywał aię 
ud jadła, pijąc tylko wodę. Gdy umierał, 
ważył zaledwie 66 kilogramów.

W czasie sw»j głcdó.*kit Suezi wyko­
nywał dużo ukntywnyeh rurhow, któ/e 
atturaialo zużywają siły, Mctonuact pił wodę 
miu«miL^, której sole miały wł .snośri po 
żywne. Przeciwnie zaś T sta s i i Mzriatti 
a;*ęńz«li czas awegs poztu w łóżko, jak Lrd- 
major, prawie zupołnis bez roehu T» o z/ 
wiście umożliwia wytrwanie W tym wy 
^dku muskuty pracują Jsdynie na rzecz płwe 
i serca, przyesem zużywa aię tylko jedusj 
dziesiątą ogólnej euergji normalnie przez 
człcwmka żyjącego zużywanoj. Lożąo, niema 
«>ę prawie, potrzeby jodzoala, dlatego n. p. 
»u lotnikom zal«ca się leżenie, Wtady e*ły 
uh pokarm zzmiesia się w tłusze? lob idzie 
aa adaowieuie ma^erji. F  aneusfcie przysło­
wie mótfi: „Kto śpi — je obiad", właściwie 
brzmieć ono powinno: „Kto leży — j« obiad*.

Trzeba zauważyć, że tycie baz przyj, 
mowania pokarmów byłoby niemeżliwam- 
gdyby aię uie piło. Woda n at Iko ma włs- 
an ś*i autytoksyny, ale w ded&tfeu jest od- 
żywczą, zstępują zużytą materję. Właściwie 
więc nikt z ąłedojącTÓh, pn-dZ to już ża 
piją wodę, nie j«Bt pozbawionym pożywienia.

Ot zaś do' lorda majora, zarząd więzie­
nia utrzymuje jego celę w równej, wysokiej 
temperatura, a przy tern naw t łóżko jego 
j*st specjalnie ogrzane. Dzięki t»mu, żc or 
ganiam j- go nie zutywa eu-rgji na cie­
pło, łatwiej ma znieś i głodówkę. Bząd aa 
gieieki nie szsnnje voh człowieka który 
chce umrz-ć z głoda, to sztuczne ciepło jset 
bowiem pewnego rnd .nju sztuwnem odży 
wianiem.

ff, e  Do pewnego slop&ia gra ono tę rtlę, 
co u, p, cukier, nie odnawia materii, leez 
podtrzymuje temperaturę orgasismu, Biorąc 
więc całą sprawę z punktu medycznego, 
lord major j@st odżywianym srtucanie, jeśli 
chodzi o wolność umierania to winian on 
mieć w okół siebie tę teajperztarą jaką mu 
całe więzienie. W takim m i*  fużby zapewne 
nie żył Biąd angielski nie zasięgał jasno 
rady acrouiyeh fizjologów, bo eiby mu po- 
wiedzieli, że nie nałoży przedłużać tak okro- 
enego już połeżsnia, tego dobrowolnego 
męczcnsikn.

Telegramy P. A. T.

Minister kolei w Krakowie.
Kruków. Dziś przybędzie do Krakowa 

Minister kolei dr. Ezrte).

Kolejarze krakowscy powrócili rio pracy.
Kraków. Wskutek tslefsnii sasgo za- 

aewnienis prezesa Zaiązku zawodowego ko­
lejarzy w Waresawie, żc wszystkie postulaty 
kolejarzy zostały apałnione.. kolej kraka 
wscj podjęli prMf wczoraj o gadzinie 8 
weszoram. Najpierw odeszły S pociągi woj­
skowe da Warasawy, potem jeden do Lwowa, 
o gedz. 11 w nocy odszedł pociąg pospieszny 
do Lwowa, poezem iozpccrąl aię ruch te r ­
malny.

Ruch pociągów w i Lwowii.
Na główny dworzeo przyohodzą:

4 Krekowa 7 66, 7*5R, 21 25.
„ Waraza y j>rz ,z Przeworsk) 9*19. 

ze 8tryja 7 25, 11,65, 16.40 (zo Ssezsrea). 
s Sambora 700. 1055.
„ Halicza 6.60, SI 55.
„ Bawy ruskiej 16.80 (z Warszawy) 7,80,
„ Jaworowa 8.55.
„ Bzzuchewie 7.50, 17.65,

Z głównego dwnrou odabodzą:
Do Krakowa 7.40, 81.55, 38*10- 

„ Warszawy (przaa Przeworsk) 30*10.
„ Stryja 7.45 18.60. 15.65 (do Szazcrca). 
„ Sambora 16.66 88.60,
„ Halicza 0 85, 16.40,
„ Bawy ruskiej 8,10, (Warszawy) 81,00,
„ . i arowa 16.05.
„ Brzuchowi# 6.08, 15.55,

Pociągi pospieszne ozmaezose są cyfra­
mi tłustemf.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

HA&B SŁANE.
'Za tę rufcrykf Be4akoya mi*  kura* •d^*wia4aiala«ż*i;

P o d z i f k o w a i a i i .
Dotknijoi bal*snjm eioiem przez śmierć aaj- 

lepizefo Męża, Ojca i Brata śp. Henryka Korze* 
niomklege doznaliśmy wiele dowodów wepółczuoia.

Dziękujemy zatem z głębi zbolałego zerea 
wuiyztklm, którzy w jakikolwiek sposób starali się 
zmniejszyć ogrom naszego nieszozęśeia i  oddać osta­
tnią posługę drogiemu nam zmarłemu.

Wyrazy podzięki przedewszystkism JWPanu 
D-rowi Bolesławowi Kielan»wskiemu, który do osta­
tniej ohi u i gor'iwie ozuwał m d  zuarłym, następnie 
Przew. księś >tn kanonikom Skalekiemn i Sigmnndo- 
wi, JWPanom Eo’ecom i podwładnym. Delegacjom 
młodzieży szkół . J- Urszulanek i gimnazjum króla 
Stefana Batorego, licznemu gronu rodziny, przyja- 
eiół i  znąjemyoh.

Zrozpaozona żona, dzieci i siostry.

Z nM ad d  a n ty n ty c n n o -tm c n n le z n y

FRANCISZEK GLASRAl
L w ó w , S y k a t u c k z  3 .

Firma spedycyjna

A D O L F  S T E R N
przenlcsfa swoje biura

p r z j  n i .  J a g i e l l o ń s k i e j  1 . 1 1  a .

a parteru na pieriraze plętre*



O G Ł O S Z E N I A  U B Z Ę D O W 1 .

ta m it s  obwieszczenia
Ł. 17178/20 (9204 2 - 1 )

O g ł o s z e n i e .
. Nisiejsseas rozpisuje się postępowanie 
•Okkurencyjae celem stałego obsadzenia bur- 

sprzedaży tytoniu i  sklepom składo- 
*y«tt w Baranowie. W czasie od 1 czerwca 
f*l9 r. do 81 maja 1920 wynosił obrót w tej 
utrtowni 70.170 Mp. 63 fen., a dochód 
"lotto i  8klepu składowego wynosił w tym 
**‘sie kwotę 47.792 Mp. 2 fen.

Przedsiębiorstwo to ma być umieszczona
*  odpowiednim lokalu w Baranowie. Inwa-

a oststnej wt/jnys jakctei wdowom i 
"‘•rotom po żołnierzach poległych, lub smar* 
v°o na tej wojnie sostanie przedsiębiorstwo 
*• Badane na przyznaniu 0 75 yrc. prowizji 
****dowej,

Wadjum wynosi 702 Mp. s wyłączę* 
inwalidów, któny od składania wadjum 

■ 83 swolnieni,
. Oferty sporządzone na pnepiaanych 
•Nutach należ? wnosić w kopertach ursędo- 
*Jch najpóiticj do dnia 9 listopada 1920 
i t  v y ^  r#B0 ** ręce Dyrektora okręgu 
**»rbowego w Bzeaaowie,

Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Bzeszów, dnia 6 października 1920,

Ns. 79/20. W sądzie powiatowym
*  Bieczu znajdują się m esy właścicieli, są- 

nieznanych, mianowicie: 8 chustek na
f*°w2. płótno w paski, pas gurtewy, 2 pu- 
•rosy, pssswa na pieizynę, 2 ręczniki, bluzka 

r^toska, psdpaska cierna, dwie koszule eien- 
f łe» 2 serwetki, wsiąifca haftowana, swzter, 
? poszewki, garnek żelazny emaliowany, ie- 
8*a* brytwanna, 6 par sznurówek do trze- 

^ków, kilka koronek białych, pudełko bla- 
**aae, piłka do tłuczenia m.ęra, spodek że- 

album Gorlic, koiusie* krótki, halka

t  -- , - J ,  widelców srebrnych i 5 blasza- 
11 au trzewiki iółte, 2 garnuszki iiniaue, 
•bu Ir  a do nesa, 4 pary -podai, poduszki ze 
Wsypem, 8 koce. 3 spódniczki dziecinne, ko • 
•kula jgęsks, fartuch, worek serowy, dywan 
V  ścianę, taca metalowa, para płóciennych 
/*®ników, kapa n» łóżko, kasetka na łyżm; 
*®8*Jk rogóżkowy, Irście na kwiaty sztuczne, 
? ,*  t^Sossy, 4 gorsety, białe i czarne niek 
d» * tu*iaow zatrzasek, 4 tuziny haftek, 

c,enki, zegar stojący, domine, 8 obią 
**• srebrny kubek.

W zywa się wszystkie c ioby intereso 
by do roku wykazały swoje prawo 

"jasności opisanych p o w yi przedmiotów, 
W y i po upływ ie tege czasu zarządzona zo- 
in i* le § 877 i 879 p. k, publiczna
,ca licytacje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, 8 października 1920. (9390 1—8)

ŁM- 88569/20 Y, (9829)
O g ł o s z e n i e .

i  . Magistrat król. stoł. miasta Lwowa po* 
»8i® do powszechnej wiadomości stosownie 
k° przepisów §§ 27 i 29 now. do ust. przem. 
a 1" marca 18&8 Nr. 39 Dz. u, p., ie firma 
” aPł l° r t i Nagelberg protokołowana uchwałą 
_yn okręg, jako handlowego we Lwowie 
Uddsiał 1Y. z 26 lipca l i 20 L. Firm. 998 

A, II, 174 waioata dnia 30 lipca 1919
„ o koasens na urządzenie^ warzelni 

®ydła w realności pod i, 6 przy ul .We- 
lef«nów.

Do rozpoznania aprawy i zbadania sto­
lik ó w  miejsfeowycb, określenia warunków 
ftossoaego ko&set su, pod względem budo- 
"hlczo i przemysłowo - policyjnym niemniej 
"•śnienia motliwych zarzutów osób tizecich, 
8r*ą<ls* Magistrat rozprawę k*misjtnslaą na 

•jj*]8cu i wyznacz.' de tego termin na dnefi 
Is td i er ikr. 1920 r. (czwartek) o godzinie 
Przed południem.

Ktoby przeciw zamierzonemu urządzeniu 
*Uł do pidn.esicnia jakie sariuty ze stanó­
w k a  prywatnego lub publicznego, może je 
"nieść ustiie tub pisemnie przy komisji lub 
et prsed terminem podać do Magistratu na 

Piśmie w przeciwnym bjw iea wypadku, po- 
.kolesie na urządzenie warzelni mydła ud*ie- 
,cnem będzie o ile nie zostaną stwierdzone 
‘•kie przeszkody z urzędu,

Magutrat król. stoł. miasta Lwowa,
Lwów, dnia 80 września 1920.

?f®*. 29591/20 (9824 1 - 8 )
O b w i e ś  i c z e s i e ,

u- , Sąd apelacyjny weŁLwowie ogłasza ni- 
'e,k* m, ie  p. dr. Lazaiz Eeker zamiano* 
8aJ reskryptem Ministerstwa sprawiedli­

wości a dnia 9 czcwca 1920 r. L. 10461/20 
notarjuezem w Mostach wielkich, złożył dnia 
28 września 1920 przysięgę służbową i moie 
trząd swój objąć.

Lwów, dnia 6 patazisrnika 1920 r<

Prez. 89325/20 (9828 1 - 8 )
Ob w i e s z e z e a i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
nieiszem, ie p. Józef Prascbil zamianowany 
reskryptem Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 9 czerwca 1920 L. 10461/20 notariu­
szem w Bu-ku złożył dnia 21 wneśnia 1920 
przysięgę służbcwą i może swój urząd objąć.

Lwów, dnia 11 października 1920.

Prez. 29633/29 (9881 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd a ieNcyiny wo Lwowie ogłam  ni- 
niejsrsm, ie p. Edmund Hew< rka zamiano- 
weny reskryptem Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 9 ezerwea 1920 L. 10461/20 
notarjuszom w Husiatynie złoiył dnia 21 
września 1920 przysięgę służb jwą i mtże 
swój urząd objąć,]

Lwów, dnia 10 ptidziernik* 1920.

Frez. 29281/20 (9822 1 - 3 )
O b wi e s z c z e n i e .

Sąd apslaeyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, i  a p. Adam Sawaszkiewicz zamia­
nowany reskryptem Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 9 cierwca 1920 L. 10461/20 
notarjuszm w Brzaianach złożył dnia 21 
września 1920 r. przysięgę słuibcwą i moie 
a rój urząd objąć.

Lwów, dnia 19 października 1920,

P r« . 30137/20 (9825 1 - 8 )
O bwi es z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
niejszem, ie p. Władysław J&n 2 im, Eornafcl 
ZMniaaowany reskryptem Ministerstwa «pra- 
wiedliwości i  9 eserwoa 1920 L 10461/20 
notrrjustem w Jairorowie złoiył im a 21 
września 1920 r. przysięgę służbową i moie 
swój urząd objąć.

Lwów, dnia 9 października 1920.

L, 78.001 tx 1920 (9880)
O g ł o s z e n i e .

Bezpośrednie uiszczanie opłat od rachunków,
Spółes z ograu. odpow, dla przemysłu 

atftawego Xrz3b.nia pod zarządem pahs wo- 
wym zezwolono na bezpośrednie uisz zaaie 
opłat od rachunków (rozp. Dyrekcji skarbu 
we Lwowie z dnia 12 pailziurnika 1920 r. 
L, 78001).

Dyrekcja skarbu we Lwowie.
Lwów, dnia 12 paidziernika 1920.

. „Osy moiływe pereweaty poprawn" do końca 
) artykułu ; 2. „Zzpowidiaua kenskryzcija u 

Sch. Hałyezyni" w ustępach: a) od słów 
„otic meszkanci Sehids<>ji Hałyczny" do 
słSw (4 szpalta) „aho Schidna Hałyczyna", 
b) od ełów „wsiąki indyw dua* do słów „?a 
prynrłeiaistju do Poltsczi*, c) od słów „Tske 
same pryhotowlajetsia oś" do końca arty 
kułu, 8. „Z dorochy iytia" od słów „Ta je- 
srodiwano prykowała moi oczy*' do końca 
artykułu: zawiera znamiona ad 1, 2 i 8 zbro­
dni z 65 a) n. k„ a nadto ad 1. b) występku 
% 802 a. k. zaś ad 2. występku z § 800 u k 
uznał dokonaną w dum 12 paidaiernika 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 498 f. k. zakaz dalszego roi; owszecliulanit 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 18 paidziernika 1920,

T. 347/20. Edykt. Na wniosek Pin- 
kasa Stein ierga w fiuczaciu, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji mstępujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zgubionych 
dwóch ksiąieciik wkładkowych Powiatowej 
kasy , oszczędności w Bueiauu Nr. 6044 i 
6055 ps 6b00 kor. na imię Pińkasa Stern 
berg wystawionych.

Posiadacza powyższych ksiąłeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ie  swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
esenia edyktu w „Gizecie Lwowskiej* w 
przeciwnym bowiem raiie po upływie po­
wyższego czasokresu ksiąieezki te za niewa 
iną uznane zoitaną.

Spadki.
A. 218/17/18. Edykt z wezwaniem dzie­

dzica, którego pobyt jest Biewisfemy. Satf 
powiatowy w Samborze rgłasza, ie dnia 25 
kwietnia 1917 w Samborze zmarła ń. p. Anna 
z 2aków Kozłowska nie pozostawiając ioz- 
porządzenfo ostatniej woli. Ponieważ sądowi 
miejsc* pobytu Mieczysława Zaka i jego 
braci względnie spadkobierców pc nich a n  
jest znane, przeto wzywa się ich, aby nr prze­
ciągu jednegO'roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co d* dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prewadzony ie zginającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Stanisławem Żakiem, którego 
się niniejszem ustanawia ila  nieofcocnjch 
wyiej wymiinionyth.

Sąd powiutowy, Oddział IV.
3ambir, dnia 6 sierpnia 1918, (8848 J —8)

W j f r a k ś  p ra s ® w ® o
Pr, 224/20. (J287)

W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie treść czasopisma „Ukraińska Dumka" 
Nr. 7 z dnia 13 październiki. 1920 w artyku­
łach pod tytułami: 1. „Na azachiwnyci" 
w ustępach: a) między słowami (sapalia 2) 
„dossśnMaze ich cbarakteryzuwaty" a sło­
wami „Toru zadowolymo *iaM, b) od słów

Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Stanisławów, dnia 27 lipca 1920. (9315)

T 228/19 (8). Edykt. Na wniosek Pepi 
Laufer w Bołsaowcach wdraia się postępo­
wanie, celem amortyzacji następnjąc-j rzeko­
mo przez wnioskodawcę "gubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa kr-dyt* ' regf> „Je­
dność* w Tyómienicy Nr. 1506 na imj Ber­
narda fcLsufera wystawionej a ta  kwotę 
1085 kor. 8 hal, opiew&jątej,

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w e.ągu 6 miesięcy od daia ogłosze­
nia edyktu w przeciwnym bo' iiem razie 
po upływie powyższego czasokresu ksią­
żeczka ta za niewrżaą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 27 maja 1920.j (£818)

T. 819/19 (3). Edykt. Na wniosek B i­
dy szkolnej miejscowej w Dofpotowie wdra­
ża się postępowanie, celem amortyzacji na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę xa- 
gumonej książeczki wkładkowej Powiatowej 
kasy isiczędnuści w Kałuszu Nr. 64B7 na 
kwotę 782 kor. 81 hal. opiewającej a na 
imię Bady szkolnej miejscowej w Dołpoto- 
wie wyetawitnij.

Posiadacza powyższej ksiąieezki . «ywa 
się przeto, aby zgłoaił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu książeczka 
ta za nieważną uznaną zostania.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 27 lipca 1920. (9818)

F i r n y .
Firm. 777, Bg. B. I. 8, Zmiany doty­

czące firmy jul wpiaaiej. Daia 10 listopada 
1919. Brzmienie: Filja praskiego Banku 
kredytowego we Lwowie. Siedziba: Lwów, 
Na podstawie uchwały aądu handlowego w 
Pradzo z d*ia 26 września 1919 Firm, 10088 
Spół. XI. 228/821 wpisano w rejestrze na­
stępujące zmiany: Podwyższenie kapitału 
akcyjnego z 80,060.009 k r. na 50,009,000 
koron wydaniem 50.000 sztuk w całości 
spłtc.nycb aicyj go 400 kor. nom. uahwa 
icno na 48 zwyciajnem wainem igromadse- 
niu z 28 lutego 1918, a potwierdzona uchwa­
łą był. min. spraw wesn. w Wiedniu z 28 
p tilz iem ka 1918 L. 58.284 i min, spr*w, 
wewn. w Pracza z 3 kwietnia 1919 L. 
7454/1919.
Sąd okręgnwy jako handlowy Oddział IV, 

Lwów, dnia 6 listopada 1919, (S674)

Firm, 117/19. Stow. II. 280. Zirif|d«z 
się w^lsinie do rejestru handlowego stow. 
*arobko®y»h i g: si»dsrcsyeh, Data st»tat«: 
Eeniiińdła dni* l  grudnia 1919, Pirata i sie-

( j
dziba etowarzyBz*nia „Kossum Podkerpack 
w Komańczy" Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Gei przedsiębioratwa: 
ułatwić członkom nabywanie artyksłów po­
trzebnych w handlu i gospodarstwie a to 
przez 1, wskazywanie źródeł sprzedaży 2. 
pośredaictw w nabywaniu tych źródeł, 
8, bespośredaią sm td a i we wlasuej skła­
dnicy. Zarząd Stowarzyszenia: Wykonuje 
trzech członków wybranych pr ez Walna 
zgramtdtenie pośród ezłoaków Stewarzysze- 
nia na przeciąg lat trzech. Na pierwszem 
ukonstytuuiąeem się Zgromadzeniu dnia 1 
grudnia 1919 w Komańc»y odbytem wybra­
ni zostali na najbliższy okres trzyletni człon­
kowie sarrądu PP, Iirtel E csrlich, Mozcs 
Blum i Meier L&wi wszyscy w Komańczy 
zamieszkali, Podpis firmowy Stowarzy^nia 
uskuteczniają dwaj członkowie Z rządu lab 
oaoba upoważniona do tego z dodatkiem o- 
kreślająeym ten; jej charakter i jeleń ezłe- 
sek Zarządu, kładąc swe podpisy pod nazwą 
Stowarzyszeniu. Ogłoszenia: Zawiadomienia 
przeinaczone de wiadomości członków mają 
być ogłoszone afiszami przez praybicie na 
tibliea>.h publicznych i w boinica h oraz 
firmowo podpisane. Wysokość działów 
160 kor. Odpowiedzialność do podwójnej wy­
sokości uiziałów.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 13 marca 1920. (8888)

Firm. 561, Stow, I, 100. Zwiany i 
dodatki odaesząoe się do jni wpisanego •-to­
warzyszenia. D j rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 8 maja 1920. Sisdsib* -towarzy­
szenia: Lubaczów. Brzmienie fi tiry: Towa­
rzystwo kredytowe miejskie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nici graniczoną poręką Do 
rejestru wpisano następujące zmiany: Osło­
nek Dyrekeji dr. Edward E-senb ttih ustą­
pił. Wybitno ciłenk&mi dytekeji dr. Igna­
cego Bardacha, adwokata w Lubaeiowie oraz 
pot o wsie Noego Boata i Szymona Schieklera,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Lwów, dnia 28 kwietnia 1920. (8670)

Firm. 823. Bg. O. I. 209 j Zmiany do­
tyczące firny już wpisanej. Daia 11 gru­
dnia 1918, Brzmienie: S. W, Niemcjo*ski 
i Syka, fabryaa wyrobów z papieru. Spółka 
z ogranieieną odpowielzialneścią wr Lwo­
wie. Siedziba: Lwów, Wpisano w rejastrze 
aastspu.ące zmiany: Zawiedoweę Aleksandra 
Schmiisa wskutek śmierci wykreśla się, 
Zawiadowca ustanewioay: Leszek Zajączko- 
wsk , właściciel realgosei we Lwowie, So­
bieskiego 6,

Sąd okręgowy jake hu JI, O. IV.
Lwów, 81 października 1918, (8669)

Firm, 494. Slow, I. 187. Zmiany od­
noszące się do wpisaayeh jui firm, Dj re­
jestru wjiiano dnia 8 maja 1920, Sieizibą 
firmy: Lwów. Brzmienie fi.my: powiatowe 
Towarzystwo zalic»kowe atow. z cgr. por. 
Na Walnem zgromadzeniu członkom odby­
tem we Lwowie dnia 7 i 21 litego 1920 
uchwalono zmiany statutu w §§ 1, 4, 24, 
25, 47 jak odpis protokołu walnego zgro­
madzenia znajdujący się w tut, zbi»rxe do­
kumentów. Dyrektorem wybrino: Bolesława 
Lewick ego byłego zastępcę Dyrektora,

Sąi okręgowy jako handl., Oddział IV,
Lwów, dnia 22 kwietnia 1920, (8671)

Firm. 71. Stow. III, 1966. Wpis firmy 
Stowarzyszania zarobkowego i gospodarne­
go. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodareiych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Dęhici. Brzmienie fir&y: Spó.ka 
towarów mieszanych „Zgoda" w Dębicy," Sto­
warzyszenie araj i ogr. psr*ką. Przedmiot 
przedniębioastwa: Celem spółki jest wyra* 
biać, przetwarzać, Kupować i sprzedawać 
środki żywności i artykuły ccdzieanego u- 
iytku jakoteż popieranie polskiego handlu 
i wywieranie wpływu na obniżenie cen tych* 
ie artykułów. Czas trwania spółki jest nie 
ograniczony. Dyrekcja: Zarząd składa się z 
dwóch d ługów , dyiekiora i jego zastępcy, 
któryeh wybiera Walne Zgromadzenie na 
przeciąg łat trzech dyrektorem zarządu zo« 
sta? wyor&ny: Franciszek Hanusiak, zaś za­
stępcy d;-rekU»a Józef Op rek. Podpis firmy: 
F.rmę s;ółki podpisuje się w spcaob, 
ie pod sdeiskiea &iimpiiji kładą swe pod­
pisy członkowie zarządu Ogł«,s»enia: Ogło­
szenia: Wszelki i zawiadomienia i obwie­
szczenia wychodzące od 6t w«r*ysxenia bę­
dą podawano do wi&ćoiuości pUk&temi w 
sklepie spółki k b  roisykae do wszystkich 
członków imiennie, Udzuły ciły^ków wy­
noszą po 100 kor. Odpowiedzialność: Każdy 
członek . pjwi <any jest od?owiad ć ta zo- 

! bowiąz^nis 8|ółki web c oaób trzecieb nie 
i tylko woim udziałem a-e ntdto dtlstą k»o-



tą do wysokości jednego deklarowanego u- j 
l i i d i  o ił a na pokrycie ze&ow-ą^sd smółki j 
nie w jsU m y jej wiosny majątek.
Sąd ekrf?owy jako ha dlowy. Oddział IV, |

Tarnów, data 1 maja 1820, (8348) j

E d y k t a

w  i p r a w M b  u n a n i a . n m a r l e g o .

T, 181/20 (8), Wdrożenie postępowa 
nia celem «znania sa zmarłego, Tekla Ba­
raniecka Kolos s Knlcsyc szlacheckich wnio­
sła c uznanie jej męża Michała Baranieckie­
go Kuion. la zmarłego. Z zeznań świadków 
Dmytra Wojtowicza i Dmytra Wasyssrka 
wy lk l, że Michał Baraniecki Kołcs jako żoł- 
niaiz 77 pp. byłej armji austro węg, smrł w 
dnia fi września 1918 w obozie jeńców Ca- 
sala di Altamura prow. Basi we Włoszech,

Wobec tege w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 X>s, p, p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o pewyż wymienionym, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnia 
1 stycznia 1920 rozstrzygnie e uznania za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 13 lipca 1920, (9234)

T. IV. 51/20 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania sa zmarłego. Stanisław 
Ozarny syn Katarzyny, urodzony w r. 1878 
zamieszkały w Sidzinie pow. Myślenice, żoł­
nierz 16 pj., podług podania świadka zmarł 
w niewoli włoskiej,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi
itsfcwowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
oyw., ar seto narządza się na preśbę jego 
isny M sri ze Sidziny postępowanie, calem 
'isnsniasa zmarłego, Wydaje się przeto ogól­
ne wwswssie, ażeby udzielono sądowi wia- 
d im sid  o gowyż wymienionym, — Stanisła­
wa Czarnego wl rwa d§. aby przed aiżej wy­
mienionym sądem stawił się, lub w teaj 
sposób uwiadomił e swem życia. Sąd tctaii- 
szy ns pomocną prośbę io  dniu 1 sierpnia 
1921 resffksfgnie o uznani? za ojarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, *9 . maja 1920, (9117)

T. 849/20 (S), Zarządzenie postępowa­
nia celem nastania sa zmarłego. Semen An- 
druBzko urodzony w r. 1828 w Werb^ąża wy- 
żaym pow. Kołomyja, wyjechał w grafu'a 
1863 na robotę do Bosji jako robotnik lito­
wy i od tego czasu nie mz o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem mężna przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 L, 8 astr wy eyw, zarządza 
się bb wniosek Procia Wołowcsuka postępo­
wanie, celem uznani* wymięaienej osoby z* 
zmarłą, a zarazem ogłasza sif wezwanie, 
ażeby udzielone sit nem ń 1 e zaginionym 
sądowi albo p. adwokatowi dr, Jollesowi w 
Kołomyj!. — Semena AndruBsko wsy.n się, 
aby stawił aię przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
roku od ogłoszenia tego edyktu sąd na po­
nowny wniosek orz ikrie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 18 sierpnia 1920. (9268)

T. 9/20. Wdrożenie postępowania so­
lem uznania za zmarłego. Jan Tokorok syn 
Michała, wodzony 16 styezmą 1881 w We- 
leśnisy ad Mrjdan górny Sjtow. Nadwćrna i 
tsm zamieszkały, powołany osfóisą m biliza 
ają do 8 jsulku ułanów, edsz«dł na front 
rmyjski, brat udział w bitkach generała 
Fflanier Poltins w r. 1916 f  lesie i od tego
c.asu nie ma o nim i*d? ;L wlaloKcśei,

Gdy zatem ?rsyią<5 należy, schodzi 
ustawowe domniemanie śmieci w myśl § 24 
i 277 ust, eyw. i ustawy z 81 marca 1918 
Ds, p, p. Nr, 128 i 129, przeto wsąds* się 
na wniosek Msrji Tokaruk w Weleśnicy Bp. 
Nadwórna fe**»fswM*i*, w lm  uutuiia sa 
zmarłego saginionega. W ydrę się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielone sądowi lub 
s?. d r. Jenowi Wierzbowskiemu, adwokatowi 
w Stanisławowie, którego ustanawia się ku­
rator im i obrońcą węzła małżeńskiego — 
wiadomości o sowyż wymienianym. Jana Ta- 
karana wzywa się, aby stawił aię nrzed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sad tutejszy na ponowny wniosek 
po dniu 15 maja 1921 r, orzeknie o usna- 
,tiu su, Wątłego,

{Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 12 eserwoa 1920. (9305)

T, 125/20 (8). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Michała Wacyka 
syna Keryły. Michał Wacyk sy * Keryty, 
urodzony 14 września 1885 i zam<euksły w 
Zarzecoi Bp. Delatyn, poolany został ogól­
ną mobilizacją do wojska austr. armji odszedł 
na front i od tego ezasu nie ma o n<m ta 
dnych wiadomości. S»i*dck Jarko Hnatiuk 
zssnał, ż« zaraz po bitwie opowiadali im to­
warzysze broni, że w styczniu 1915 Wacyk

1 trafiony kulą nieprzyjacielską w głowę padł 
|n »  miejscu nieżywy. Było to pod Tarnowem 

w styetniu 1915,
Gdy wobec powyższego jest prawdopo' 

dobnem, że Michał Wacyk syn Rwryły yo- 
uios? śmierć, przeto na prośbę Anny Wacyk 
wdraża się pestęsnwsuśe. eelsm udowodnie­
ni? zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, “by uwiadomione 
sąd, albo dr. Jana Wierzbowskiego, adwo­
kata w Stanisławowie, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła m. I ieńskiego, aż 
de dnia 10 lutego 1921 o zaginionym. Po 
upływie powyższego czasokresu i po prze- 
prowadzaniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 27 lipca 1920. (9808)

T, 259/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego, Anna z Majgry- 
ków Bosiakewa z Tatarynewa wniosła e 
uznanie męża Iwana Bosiaka za £ arłego, 
Z zeznań świadka Jaśka Grabowieńsk.ego 
wynika, że Iwan Bosiak jako żołnierz przy 
89 np. byłej armji austro-węg, brał udział W 
bitwie w październiku 1914, z. której sape­
rc e  poległ, gdyż cd tego oztsu nie ma o nim 
żadnej wiadomości,

Wosec tego w myśl ustawy z 81 mr ci 
1918 Di. p. p. Nr, 128, wdraża się postę­
powania celem uznania go sa zmarłego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwania, aby 
udzielono sądowi wiadomości epowyż wymie­
nianym Sąd tut na ponowną prośbę pe dniu 
1 gradaia 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu 
sa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 2 sierpnia 1920, (9288)

D O M I E S 1 E M I A  P R Y W A T N E .
■« i  niTHiH 1 V H JSamawi^ć m ożnaKAPUSTA kiszona w handlu herbaty i kawy 
nadejdzie za kilka dni Edmunda Riedla wo L"owie’Gutowskiego 3.

APARATY PRZECIWPOŻAROWE
H. r ę c z ne

: „DELFIN i SAMUM" m 
O

£  w y tw ó r n ia  w  W A R S Z A W IE

* Dr. Ludwik Zieliński
a Aleje Jerozolimskie 37 m. 3

^  A d res  te le g ra fe e z n y  „K ab e ize t" . fo
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Z M I A N A  L O K A L U !
D E l f T T  S T A - l e c h u i k

JÓ ZEF RAPPAPORT
b. wspólnik Dra HELFERA przyjmuje obecnie 

W T  Ul. AKADEM ICKA Ł .  I O .

3883 LEKARZ - DENTYSTA 6 -58
J J i ? .  J T a k ó b  O w i n a k l

F ra eo ira  e  den ty itycm o  • te ehniesna u l.  H alicka 1, 21.

E I1 T D A  wszelkiego rodzaju, kolie, zarękawki, 
P  U  i  f i l i  Płaszcze damskie wykonuje solidnie

Pracowita futer Aiidizeja Kużmieskiego
Lw ów , ullea K opern ika  L. 5.

Kupuje futra, płacąc najwyższe ceny i przyjmuje do ko- 
mi-owbj sprzedaży. — K ilta  futer okazyjnie do nabycia. 

Płaszcz pluszowy obłożony popielicami.

P . T. A b o n en c i

NOWEGO SKOROWIDZA TABULARNEGO
m. LW OW A

(w  opracowaniu D r . Jaglarza) 
ztohaą odobraó za cwrotem kuponu mapę miasta Lwowa 

tam, gdzie podręcznik nabyli.
Pozostałe jeszcze egzemplarze powyższego Skorowidza 

wraz z mapą m. Lwowa są do nabycia u Autora (ul. Zimo- 
rowicza L. 2). oraz we wszystsich księgarń aoh.

STowoezesne f o t o g r a f i e
wykonuje

Z a k ł a d  „ H £ I E R  A“
we LwwW , ni. K oralulcka L. 1.

(boczna t.i?d  unickiej i  Zimorowieża).

Fotografie do i e g i t y n t f C j i  oo 5 Mik.
w y k o n u je  s ię  zaraz .

Dsieci Nsbulne 1 wojskowi m ają zulżuę. 
Powiększenia Tab.a grupy poleca najtaniej

-TecliiucaM44 Lwów, J, bii>uowsktch2.

Vk ftliP il IE k a u c z u k o w e  
U I H m l l L I k  i  m e t a l o w e  -

w y k o n u je  na jtan ie j RYTOWNIK

j .  M i n o r ,  L i m ,  Sykstusko 17.
l a l  i i  i • . p r o f .  HELJESYW szkole lodmarstwi waltos.o«ej
przyjmuje ;rę przeróbki i zamówienia na kapelusze, 

które wykonuje się podług najnowszych modeli 
G odziny p rz y ję ć  od tl—l-sz a j I od 3 —S-łej 

Lwów. ul. ŁMinihiego 4 (part r).

I f t f J L
w ę g i e r s k i e  i  a n s f a r y a o k i e

M A JF £%l- L’CK CENACH PD LECA  - <

]K '© as*W »ty  I  M a w j r  

S ' -  }C M }O E B 2JldJk
W E LWOWArf, UL, RUTDWSKIEGO L. 3.

Drohobycica Spółka przemysłowa i budowlana
Spółka z ogran. odpow. w  Drohobyczu

pc«q*u:e D y r e k t o r a  s wyżu^ra wyks ■.(ałceniem teobnicsnsm do rrowa* 
Irenfn jaj s.fea4 u«ejmuiącreb: jeiuą k sajwięks?|ch w krtju fabrykę 
chóyek, tartak parowy, projektowanie i wykonywanie budów na w la. 
i cudzT rachunek i L d,

Zgłocsep5* s fodanbm warunków ukrasza się nadsyłać yod ire* r  
Spółki aa: ds miesiąca.

xk)oooooooooooo<i:

Akcyjny Bank Hipoteczny
we Lwowie.

F lU E l EKSPOZYTURY i
w  K rak-iw le, I w  S tnn lc ław ow le ,
w  C zern low eaeh , w  Podwotoc zy sk ach ,
w  Tarnopolu, | w  N ow oslelloy.

Kapitał akcyjny 30,000,000 kar. Rezerwy 21,629.100 kor.
K A N T O R  W Y M I A N Y  p r z y j r . u j e  z g ł o s z e n i a  n a

5  p r c .  F o l s i s ą  J P o ż i ^ c z ł c ę  F a a i s t - w o - w ą
■a oryginalnych warunkach 

kupuje i  sprzedaje wszelkie papiery wartoAciowe i monety po najdokładniejszym 
kursie dziennym, nie licząc prowizyi

Z lecania gioldlowo

papiery --------------------  . . . . .
losów przed stratą * powodr. wylosowania,

O d c L a i a l  D o p o n y t o w y
przyjmuj* wkłaJki [ua książeczki na rachuu«' bieżąey i książeczki oszczędno­
ściowe pociąwizy od Hp. 300. Kwoty do ilp . 8000 wypłaca b .i wypowiedzenia.

S c h o w k i  j J o p o z y t o w c
w yiajm u je  za opłatą roczną.

Przedruku ni* płacimy,

Polską P o życ zkę  Prenjjow ąl
S l e m i e  konopno I 

lniane. Proso białe 
I czerwone. Ziarna a r­
buzów I buczyny zakupi 
firma ECMUND RIEDL, 
Lwów, Rutow8kłego I. 3.

F agi motorowe, Lokomcbi- 
le, Motory naprawia, wy- 

•yła monterów „Pilot", Lwów, 
Batorego 4.

przerabia najmo- 
■M. I I  L I  *1 dniej, farbuje che­
mie nie, kupuj-t i przyjmuje 
do komisowej sprzedaży. Kra­
wiec dernski i m ęsii na miej­
scu. Za lisy, tchórze, tomaki 
płaci ceny najwyższe. — Ha 
skiod«H i i; t/yj;. • futra d-i 
nabycia. Wł dysłan  i
o b e c n i e  Lwów, u l. th o -  
rążczyzny 5 U . p., rog Aka- 
demiokiąj.

Kfipcluss , czapki 1 futra 
przyjmuje do odnawianie 

W. Anie, Łwśw,

Dobra Głęboka pow, Sam- 
bui skie^u, kolej w miej- 

' s i ,  *wyż 3u0 morgów roli i 
ią£, budynki, zaraz do wy­
dzierżawienia. Ofefty przyj­
muje a ca. Dr; Witkowski, 
Lwów, Miokiewioza 10.

B u l  i  o  u  m l ę i u j  
w dobrym gatunku. 

R y ó z e  kiszone w wię­
kszej ilości zakupi firma 
Edmund Riedl, we Lwo­
wie,,ul. Rutowskiego I. 3.

l/ n p u je  meble w każdym 
D .  etanie, oraz inne przef 
mioty, H na iy i " ,  Hałeokle- 
ge 1.  J .

ThamnUe,
C-BRS

męskie i dzie- 
c-nns kapetuMO. hurlc- 

wni* i euętelowo, itera prr* 
rabiaa na najnowsze fasony 
T w ojrzy S zudnWi "óner. zazt, 
Dierwezej p^rowei fbbryki 
To w kapeluezników. ekładnl- 
ea i  wój>, Koi? teina 8, gnaeh 
Izby rskodsiBluiczej,

PnfeiWsJ! Wis tettesślsą*

Bez Kartek!
R U M U Ń S K I

GRYSIK kukurudzlany
I-a sorta,po Mk 32 za kilogram, 
poleca Składnica Spożywcza 
Stanisławy Ziemb ńskiej, Fre-
r try  9 , oraz wszelkie inne arty­
kuły spożywcze po oenaoh 

możhwie przystępnych.

Czas
o d n o w ić

przedpłatę!


